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W piatek dn. 29-VIII r. b. o godz. 2 pp. na Placu Saskim odbędzie się wielki wiec 
p. S. w sprawie Sląska Górnego. Przemawiać bedą towarzysze posłowie i radni, 
wiecu wielki pochód demonstracyjny. | 


h, Guo gó z sę a ADS TĄ UNO nA PR 


wy między kapitalizmem a socjalizmem. Kon- 
stytuanta niemiecką wstąpiła już na drogę z- 
sadniczych Socjalistycznych reform. W pań . 
stwach koalicji robotnicy żądają tego samego 
coraz głośniej i natarczywiej. Międzynarodówe 

ka socjalistyczna wyraźnie zrywa z socjali» 


sji zagranicznym kapitalistom, ograniczyć na 
rzecz zagranicznego kapitału, unarodowienie 
przemysłu i handlu. Lenin przyznaje się już 
otwarcie, że nadzieja w natychmiastową 
wszechświatową rewolucję zawiodła, zawio- 
dla również wiara w możność przeprowadze-. 


800 czł. Konstytuanty 162 było bolszewików). 
Była to pierwsza porażka Lenina, bo należy 


W pierwszych miesiącach po wybuchu 
Paúst ) wojny, szal patrjotyczny ogarnął Jody | 


W wojujących. Wojna była bezwzględ- | sobie przypomnieć, że jednym z głównych ar- | Ia zasadniczych reform socjalnych drogą dy- | mem reformatorskim į wchodzi na drogę so | 
Y Popularag, nastroje wojownicze sick | PEE PE nba ana so ni pr Kidcck ktatury i dekretów bez udziału woli całego lu- ojalizmu rewolucyjnego, Ale przdstawia sobie 
“j Wet znaczne zastępy proletarjatu. Wkrót- | skiego było, że zwleka on umyślnie ze zwoła- du pracującego. BA ona Soc] TS jako wyraz woli calego ludu © 
un: nastąpiło otrzeźwienie. Zaczęto ro- | niem Konstytuanty. Przewrót bolszewicki od- Nimb dwóch bogów zmierzchł w świetle pracujące i nie jako doktrynę narzuconą 
*ujące że wojna jest klęską dla ludu pra- | bywał się pod hasłem zwołania Konstytuanty, | rzeczywistości. Jednocześnie z upadkiem teo- | przez „R hasło d Przez demokrację do socjal» 
Sega BO, że jest zaprzeczeniem calej współ. | co też bolszewicy uczynili, ale tylko po to, aby | rji, głoszonych przez Wilsona i Lenina, staje | zmu, © maz ae: dzisiejszego. Środki bure 
żyw 1 kuliury, gdyż wielkie jej zdobycze zu- | ją po pierwszym posiedzeniu rozpędzić. Klę- | się z dniem każdym coraz bardziej jasnym, że | żuazyjne rada y, zawiodła również dyktar 
I 28 środki gwałtu i mordu. Ludzie zaczę- | ska wyborcza bolszewików rozpoczęła caly | z odmętu, który jako skutek wojny powstał, pocą wła Cao wann W REN 
tomay uświadamiać, że ustrój świata poli- | szereg klęsk ideowych, które Lenina spotka, świat wyprowadzić zdołają jedynie reformy zbio she isc. twórczość ludu praeującega \ 
w Y, ekonomiczny i społeczny, wśród które- | ły: pokój Brzeski, powstanie lewych soc.-rewo- | socjalistyczne. K r odb uj h 1 


' Wojna ta stala się możliwą, a nawet nieu- 
dę ną, jest przez to właśnie skazany na za- 
Projekt Rzecz prosta, że każdy pojawiający się 
laby organizacji świata, która uniemożliwi- 
a RE ranie się wojen, musiał spotkać się 
+” bokim zainteresowaniem tych, którzy nic 
Są | wojnie nie zyskali, a opłacili ją krwią 
kaza mieniem. I oto przed forum świata u- 
| y się dwie wybitne, a przeciwstawiające 


lucjonistów, coraz to wzmagający się teror, sto- 
sowany względem członków stronnictw bur- 
żuazyjnych, zarówno jak i socjalistycznych, nie- 


powodzenia komunizmu w Niemczech, pote 


pienie metod Lenina przez konferencje Mię- 
dzynarodówki socjalistycznej i nareszcie utra- 
cenie jedynej placówki na Zachodzie Europy 
— przewrót na Węgrzech. 


Wstąpiliśmy wyraźnie w okres przejścio- | 


fiwa, Białoruś, Woly 


LE. 


f 


ę ; ? - Żołnierze carskiej armji, opuściwszy front 
cji ae wr dwa qpa organiza- | ; przeszedłszy do „stanu naturalnego“ zaczęli Tę A d 
Wym międ. dogi jast a pf szłość krwa- żywiołowo przeprowadzać reformę rolną t. b Wrażenia VA objaz u. EN 
Lenin WZ. = gi painta, Wilson dzielić pomiędzy siebie majątki obszarników. y X 
dwóch — oto dwaj. przedstawiciele tych Uczyniwszy to, chłopi prędko ochłonęli z za- IL. 


P do zbawienia świata, dążących teorji. 
ny ź y 
Przgęj "2 powodzenia tych dwóch całkowicie 
i wstawiających się projektów jest jedna 
ip ma: głębokie odczucie całej okropności 
Sa sensu wojny i dążenie do uniemożliwie- 
le] powtórzenia. 
Ory cz zapytajmu, co życie zrobiło z tych te- 


wr Zgodnie z hasłami, głoszonemi przez Wil- 
à, powinniśmy mieć dzisiaj Ligę Narodów, 


pałów bolszewickich, Ochłonięcie to przyspie- 
szyły władze sowieckie wyznaczeniem cen sta- 
łych na produkty rolne, nieraz dziesięćkroć 
niższych, aniżeli ceny, w wolnym handlu osią- 
gane, i urządzaniem zbrojnych wypraw na 
wieś dlą odbierania zapasów od opierającego 
się chłopstwa. Proletarjat miejski także po 
pewnym czasie zaczął się przekonywać, że u- 


rzeczy wistnienie socjalizmu metodą bolszewie- . 


Już w Wilnie mieliśmy pewne trudności z 
samochodami. Przeciętny warszawianin, który 
ogląda codziennie w syrenim Grodzie setki au- 
tomobilów, zapełnionych przez podoficerów, 
poruczników i liczne panny, zdumieje się za- 
pewne, gdy mu powiem, że im bliżej frontu, 
tym trudniej o samochody, im czynniejszy zaś 


Kiedy można będzie“, Ano, czekamy. Loko 


motyw rzek0m0 niema, mimo to przez tałą noa 
dwie maszyny mzpączliwie nam gwiżdżą tub 
pod oknami 1 mamewrują bez końca. Gdyby 
tę samą ilość drzewa i pary zużyć na jazdę nar 
przód, DYLKDYŚMY już w Moskwie, nietylko w 
Mińsku. Zrana dowiadujemy się, że istotnie 


RE mo, zbiorowy organ wszystkich narodów, któ- zdaj E Res sda dana formacja wojskowa bierze udział w wal- lokomoty AA ale niepodobna dawać loko» 0» 
który sii one dobrowolnie podporządkowują, | tom zównież troskliwie rozłaczana nad nimi | kach, tym mniej jej dają środków komunika- komotywy Jedynie dla osobnego wagoni więc 
owi dla nich bezwzględny autory- trzeba czekać na transporty. Cierpliwość moją 


ha Przy rozstrzyganiu wszelkich sporów mię 
toy Państwami; powinniśmy mieć zagwaran- 
mienis prawo wszystkich narodów do stano- 

| o swym losie, usunięcie przemocy jed- 
gą arodu nad drugim, ogólne rozbrojenie, 
w ęcie obowiązków służby wojskowej. Te- 

i Drey hasłach Wilsona oczekiwano, a życie 
Np iosło — pokój wersalski. Zamiast Ligi 


ów — Liga państw koalicji z d ! 
liem paź ga państw koa'leji z ćopuszcze- | ih od obalenia władzy sowietów. Być może ` i , z 
ledna państw zaprzyjaźnionych i neutralnych, | izmi to jeb" kirti a jednak faktem jest, | ST07€ występuje „remont“, jako tajemniczy ar- Litewsko - Bialoruska Republika Sowietów - 


Głó kżę z głosem doradczym tylko, bo w 
„ag instytucji Ligi Narodów udziału nie 


tora, 0 ba ; 4 wzmacnia wewnętrzne siły bolszewizmu. | Ro- 

sc a. agp pół goi a eroan botnicy zdają sobie sprawę, że zwycięstwo ar- | młody porucznik wyrusza — widocznie obywa- | gło być mowy, W samym Mińsku sferą rzą- 
By, pokojowógo ich wógólsyda, Jort liga | Pi, PCJ Denikina e, Z eeN]. 10-88. bog Poneyns=w BodrÓŁ GpaGoROWĄ, za% „BN sterą, z której się rekrutowali urzędnicy 
Bwycięskich 1 ; ; SA | masowe rozstrzeliwanie robotników, utratę ś , : żeccy; ; ; 
Stan ich rządów. Zamiast prawa ludów | m.zalkich zdob$czy rewolucji, powrót starych szef sztabu paraduje bryczuszką i szkapiętami, sowieccy, cała, olbrzymia biurokracja, było 


male. nA o swym losie — tworzenie się w 
| Wh nowych państwowych formacji, o któ- 
ma Soap „wszystkimi względami rozstrzygać 
tenio CIA. Zamiast rozbrojenia — ograni- 
Sprz: zbrojeń, ale tylko dla zwyciężonych i 
Mee A i nowy sojusz militarny zwy- 


na Oto co się stało z 14-ma punktami Wilso- 
Przy ich urzeczywistnieniu. Aureola, ota- 
tą a Wilsona zbladła; znikł „wybawca świa- 
"ein się tylko liberalny przedstawiciel 
zę siego. amerykańskiego kapitału. 

W. aż się pytanie, czy bankruciwo haseł 

z sprzyja aniu si 
bizzewickich? yerede aiia 
Jesenin był u szczytu sławy i powodzenia na 
Sten ni 1917 r., od tego czasu maleje ona nieu- 
Ta a: Ww dni przewrotu bolszewickiego za 
| pe, 13 Lenina szła niemal cała armia, której 
a miechała się możność opuszczenia okopów 
JĄ P*rotu de domu, szli robotnicy, szli chłopi, 
i a tei otrzymania upragnionej ziemi. Lecz 
ben miesiąc po przewrocie okazało się, że 
y nię mają za sobą większości w kra- 


opieka władzy sowieckiej. Robotnik słyszał 
na wiecach i z mów urzędowych komisarzy, 
że jest twórcą nowego ugiroju i panem w no- 
wym państwie, przekonywał się jednak, że w 
rzeczywistości nie ma on nic do powiedzenia, bo 
wszystko decyduje się w gabinetach komisa- 
rzy. Jedynie obawa przed powrotem reakcji, 
której uosobienie chłop i robotnik rosyjski 
widzą w Kołczaku i Denikinie powstrzymuje 


że koalicja, popierając kotrrowolucję rosyjską, 


form życia i pomimo wszystko wolą władzę 
sowiecką. Chłopi zaś przewidują, że zwycię- 
stwo Kołczaka i Denikina oznaczać będzie re- 
stauracię obszarników,w dawnych ich mająt- 
kach. To, o kilka tygodni odbyło się w Bu- 
dapeszcie, parę miesięcy temu zdarzyło się 
w Omsku i Archangielsku, gdzie rządy umiar- 
kowanie socjalistyczne zostały obalone: w Om- 
sku przez Kołczaka, w Archangielsku zastą- 
pione przez. władze okupacyjne rosyjsko-ame- 
rykańsko - angielskie. Przewroty te uniemo- 
zliwiły proces odpadania proletariatu od wla- 


dzy bolszewickiej, bo odebrały prolelarjatowi l 


wiarę w możność powstania na miejscu wla- 
dzy sowieckiej innej władzy, niż reakcyjna. 
„Oto grunt, na którym w obecnej chwili 
trzyma się władza Lenina, Dawne hasła bol- 
szewickie, usvnięto na drugi plan, a w pierw: 
szym rzędzie idzie o walkę z reakcją. o utrzy- 
manie samej władzy sowieckiej. raczej władzy 
Rady komisarzy ludowych. Dla utrzymania 
tej władzy Lenin gotów jest wyrzec się naj- 


| bardziej zasadniczych postulatów swej dok- 


tryny, gotów jest uznać za obowiązujace wszyst. 
kie pożyczki dawnej Rosji, dać szereg konce- 


| stojnika, czy nam da lokomotywę do Mińska. 


cyjnych. W Wilnie dojrzysz jeszcze niekiedy 
podporucznika z narzeczoną; pędzących na spa- 
cer, ale generał Rydz-Śmigły posiada tylko 
jeden, jedyny samochód do swojej osobistej 
dyspozycji, a w dodatku istnieje w tym Wilnie 
jakaś specjalna choroba samochodowa, nosząca 
nazwę „remontu“, Ilekroć komisją sejmowa 
albo władze cywilne potrzebują automobilu, na 


gument ostatni. W Krakowie ten sam „re- 
mont“ nazywa się „brakiem benzyny“, poczem 


-Wróćmy jednak do Mińska... Ruch pasa- 
żerski między Wilnem a Mińskiem jest wstrzy- 
many, dają nam wagon osobowy i przyczepia 
ja go do transportu wojskowego. Ruszamy... 
Migają za oknem puste rozpaczliwie rozłogi 
przyfrontowo około Smorgoń, spalone reszty 
chat i dworców kolejowych, na ósmą stajemy 

| w Mołodecznie. Idziemy z prof. Kamienieckim 
(do komendanta ruchu, podporucznika Koście- 
laka, który zapewne sam się wielce dziwił, iż 
jest tak wysokim funkcjonarjuszem. Nasz tran- 
sport ma jechać do Wilejki, pytamy owego do- 


„Odpowiedź jest krótką ale stanowcza: „lóko- 
motywy mam, ale ich nie dam, bo muszą je- 
chać gdzieindziej*.  Usiłujemy wytłómaczyć, 
że musimy nazajutrz być w Mińsku, bo czeka- 
ją na nas i władze cywilne i dowództwo frontu. 
Nie nie pomaga. Prosimy o połączenie nas z 
generalem Szeptyckim, Odpowiedź brzmi: 


. A pojadą panowie wtedy, | 


pęka. Idziemy wraz z zastępcą gener. komisą- 
rza Ziem Wschodnich p. Bienieckim do komen- 
Gy ruchu; żądam w ostrej formie wysłania nag 


Ww dodatku bardzo pilny — niezwłocznie się 
i wieczorem byliśmy już w MiM ) 
Tu ślady bolszewizmu są „zupełnie świeże. 


drobnomieszczaństwo miejscowe, z natury rze- 
czy w lwiej części żydowskie oraz napływowe 


służba folwarczna częściowo popierała Rząd 
Sowiecki, częściowo pozostała w obozie klery* 
kalnym. 


bolszewieki. Po wzięciu Wilna przez wojską 
polskie odbyły się w Mińsku rozruchy kole 
jarskie, zduszone krwawo, kilkadziesiąt osób 
rozstrzelano. Kolejarze odpowiedzieli sabotas 


robotników kolejowych przedarło się na stno 
mę polską z tamtej strony. Represje bolsze- 
wickie były istotnie straszne; naczelnik wię: , 
zienia, który był nim za rządów sowieckich, 


twierdzi, że do 30 ludzi dziennie ostatnimi cza- ` 
sy rozstrzeliwano. Liczba wywiezionych za: © 


do Mińska niezwłocznie. O dziwo! transport = ; 


obejmowała wyłącznie, rolnicze tereny, to też z 
o dyktaturze proletarjatu fabrycznego nie m» 


żywioły z centralnej Rosji. Masy włościańskia 
żyły własnym odrębnym i zamkniętym życiem, 


W samym mieście pracowało do 8,000 rœ 
botników kolejowych. Ci właśnie reprezentos 
wali świadomy i zorganizowany element antys ~ 


żem. Podczas mego pobytu w Mińsku kilkuset 


y 
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„ROBOTNI 


“ piątek, 29 sierpnia 1919 r, R NE ai 
Biuro Werbunkowe P. P. S. do ochotniczych powstańczych oddziałów m8 


Górnym Slasku. Sosnowiec, ul. Warszawska 16, róg ul, Modrzejowskiej przy 
dworcu kolejowym. Czynne dzień i noc, 


kłądników sięga 3,000 z samej Ziemi Mińskiej. , w więzieniu Auerbacha, zastępcę komisarza fi F 
T. zw. kryminalni siędzieli w więzieniach cały- | nansów, von Kirkora — członka * oskarżycie- 
mi miesiącami bez śledztwa i sądu a nawet bez | le Czrezwyczajki, 18-letniego chłopca, jak się 


badania. Specjalna komisja, powołana przez | zdaje, nienormalnego, W Mińsku ściśle poli. M. Niędziałkowski. 


komisarza okręgowego p. Raczkiewicza; a zło- aaa A : a j f 


OP | [ih Kidzynarodowej Konferencji Secjalistyczej RA 
W SDPAWIA GRANĄ w MO. az owad 


ło absolutnie żadnych oskarżeń z wyjątkiem 

tego, że nie chcieli przyjmować „kierenek*, 

| Po zbadaniu administracji przyjęliśmy sze» 

reg delegacji od stronnictw. Grupy burżuazyj. 

ne polskie z biskupem Łozińskim na czele wy- do odwolama wojsk z Rosji. Lecz z drugiej winny zawsze delegować dostateczną ilość tonkcjo 
strony Międzynarodówka nie może uchylać się | Teriuszy, w cełu utrzymania porządku publicrneg" 
od obowiązku wysłuchania protestów partji so- | Po%atem obowiązki obecnych na sgromedze g ł 

ejalistycznych, które twierdzą, że w Rosji so- | fmkcjonarjuszy policji sprowadzają się do Z pei 
gjalisci są ciemiężeni i że wojna cywilna spo- | Wskazanych wyżej odnośnie zebrań w zamknięty% 


tycznych niema prawie wcale; siedzą przeważ. | ma prawo wkroczyć na zebranie ż be 
nie kryminalni i jeńcy wojenni, wysyłani stąm- | sprawdzić listę osób, 
tąd do obozu jeńców. ZA „osoby oboo“ nio należy uważać spocjsłać | 
zaproszonych ną zebranie meczoznawęów, przeć 
stawicieli instytucji społecznych i t. p. i 
2) Urządzanie zgromadzeń pod golem niebo” 
uzależnione jest od zezwolenia władz administ" 
cyjnych, które w każdym poszczególnym 
winny, oprócz wydania formalnego zezwolenie * 
rządzającym zgromadzenie, zawiadomić właściwi 
władzę policyjną o zezwoleniu lub zabronienie ” | 
ia tych zgromadzeń, 


Konferencja powtarza poprzednie prote- 
sty Międzynarodówki, zgłoszone przez komitet 
wykonawczy i sekcję narodowe, przeciw inter- 
wencji państw sprzymierzonych w Rosji, 
Konferencja uważa, że dalsze prowadze. 


powiedziały się za koncepcją łederacyjną, P. P, 
S. (tow. tow. Badzian i Gnoiński) wogóle za 
łącznością z Polską. Białorusinów reprezento- 


wały dwa odłamy: chrześcijańscy demokraci 
i radykali, członkowie dawnej Rady Białoru- 
skiej z r. 1917. Owa chadecja — to jedyny zna- 
my mi wykładnik prawdziwego zróżniczkowa- 
nia w obozie białoruskim, Przedstawiciele o- 
bu prądów wyraźnie zaznaczyli konieczność fe- 
deracji Białorusi z Polską, oświadoczyji wszakże 
wyrażnie, iż kierownikami polityki bi ałoruskiej 
są „ministrowie ludowi“, rozsiani po całym 
świecie i że bez nich Mińsk nię stanowić nie mo 
że. Jeden z delegatów stwierdził, że wpływy 
białoruskie do r, 1917 znacznie się zmniejszy- 
ły wskutek represji bolszewickich. Przyjęliśmy 
to milcząco do wiadomości, ale sens oświad- 


_ czenia stal się jasnym, gdy socjalny demokra- 


r 
i 


©. tomiast ciekawszą byla moją osobista rozmo- 
| wa z socjalistami rosyjskimi, 
„Pierwsi zgłosili się do mnie pra 


ta Pietrusiewicz, prezes Głównej Komisji Wy- 
borczej w r. 1917 do Konstytuanty Kiereńskie- 
gi na gub. Mińską i dwą powiaty gub, Wileń- 
skiej pokazał mi cyfry, charakteryzujące ilość 
oddanych wtedy na poszczególne listy głosów. 
Otóż Białorusini otrzymali ich 2,800, blok socja- 
Lstyczny (S. R, mieńszewicy, Bund, P, P. $,)— 
250,000, bolszewicy — 460,000, polscy ziemianie 
prawie 50,000, żydowska burżuazja — 49,000. 
Żydzi mińscy są „neutralni“ i wyczekujący, na- 


| wicowi S. 
R. Stoją oni na gruncię samookreślenia Litwy 


| A Białorusi, liczą, że Mińszczyzna, Witebszczy- 


zna i Mohylewszczyzna wypowiedzą się za łącz. 


 mością z Rosją demokratyczną, pozostają wier-. 


_ mi haslu konstytuanty, zwalczają ostro Kołcza- 
ka i Denikina. Twierdza, że -dni bolszewizmu 


są policzone. ' 
| Nieco później widziałem męża zaufania le- 
wicy S. R. Wytoczył on przedemną skargi na 
bolszewików, przyznał wzrost mieńszewizmu w 
tabrykach i kopalniach Charkowa i Zaglębia 
Donieckiego, skąd niedawno przyjechał. 

"I jedni i drudzy nię woybrażają sobie — 
podkreślam raz jeszcze—możliwości oderwania 
się Białorusi prawosławnej od Rosji. Wiec 


- ludowy miał w Mińsku przebieg podobny, jak 


` mię z dużą sympatją do mego przemówienia 
—— ocjalistycznego. 


w Wilnie: żądał łączności z Polską, odniósł 


~ Na zakończenie parę charakterystycznych 


= gzczegółów. Na dworcu kolejowym zaprowa- 
dzono mnie do wagonu, świeżo zdobytego ną 


bolszewikach. Na wewnętrznej stronie drzwi 
zasuwanych widnieje dużemi literami wyrżnię- 
ty, widocznie kindżałem, nadpis z przed kilku 
miesięcy, bo zczerniały”j zarośnięty (w języku 


|  posyjskim): „Bij Żydów, ratuj Rosję!* 


Po parodniowym pobycie wyjechaliśmy do 


| Lidy specjalnym pociągiem dla odbycia kon- 
_ ferencji z generałem Szeptyckim. I w Wilnie 


= 


i w Mińsku zwiedziłem więzienia, W Wilnie 
siedzi pod kluczem około 1,200 osób, z tego 
znaczna część kryminalni. Z żywnością nie jest 
tak bardzo źle, bo każdy bez wyjątku aresztant 
ma prawo otrzymywać ją z miasta wraz z po- 
ścielą, papierosami, kwiatami i t. p. Rozpacz- 
liwie natomiast wygląda stan rzeczy z sienni- 
kami. Brak ich niemal zupełny w mieście, 


_ za żadne pieniądze dostać nie można. Skarg 
mą obchodzenie się nie było. Tylko z książka- 


mi zaczęto ostatnio robić pewne trudności, 


gdyż prokurator chce je kontrolować, co prze- 


dłuża okropnie dostarczanie więźniom. Sie- 
dzą za kratą ludzie rozmaici. Niektórych trzy- 
mają władze wojskowe i żandarmeryjne za nig- 


- dzie niewidziane „przestępstwa“; a więc wię- 


ziono służącą Ejdukiewicza, ponieważ była je- 
go służącą; trzymają jakiegoś fornala za to, że 
należał do Komitetu służby folwarcznej, Rzecz 


i - naturalna, poczyniłem starania o ich uwolnie- 


"= ORM 


nie, nie spotykając żadnych pod tym wzglę- 


pr polska przeszła w walce z proletarjatem polskim 
dem pa ze strony władz cywilny ch. Z dozwolone są jedynie pod warunkiem zawiadomie- ` Jedynie w wypadkach zupelnie pewnych da- | do otenzywy — proletarjat walkę tę po 
pośród wy tniejszych komunistów spotkałem | mia właściwej władzy Polisyjnej ga 48 godzin przed | nych o obecności na zebraniu osób obcych, policja | podjąć i — nie cofając się przed 


e 


Ko 2 łona PN E 
TO GO e A 


nie działań wojennych wober zawarcia poko- 
ju na głównych frontach jest wynikiem polity- 
ki szczególnie nieudolnej, 

Wysyłając wojska do Rosji, rządy sprzy- 
mierzone gwałcą prawo narodu rosyjskiego 
swobodnego rozporządzania samym sobą. 

Międzynarodówka odkłada do 
rozpraw zbadanie metod dyktatury rewolucyj- 
nej i oświadcza, że rządy kapitalisyczne przez 
swą politykę dają wszelkie prawo do twier- 
dzenia, iż jedyną przyczyną walki z Rosją jest 
panująca w niej rewolucja. Przez swą inter- 
wencję przedłużają wojnę domową w Rosji. 

jest obowiązkiem Międzynarodówki bro- 
nić proletarjątu rosyjskiego, który po gwałtach, 
popełnionych przez kaizeryzm i pangermanizm 
w Brześciu Litewskim, znosi gwałty państw 
kapitalistycznych koalicji, 

Konierencją protestuje przeciw pomocy 
wojskowej i tanansowej, niesionej kontrrewo- 
lvcji w Rosji, mającej za dowódców swych a 
gentów w Paryżu, Denikina i Kołczaka, pomo. 
cy udzielanej wbrew jednomyślnym życzeniom 
SA. e robotniczych i socjalistycznych „w 
Ros, 


Akcją tą urąga demokracji i zagraża so- 
cjalistom ze strony rządów kapitalistycznych, 
Konferencja protestuje przeciw utrzyma- 
niu w sile blokady zmierzającej ku wygłodze- 
miu i doprowadzeniu do rozpaczy miljonów 
istnień ludzkich na korzyść kontr-rewolucji, 


prowizącji, 

Konferencja liczy na partje socjalistyczne 
celem zdemaskowania i obalenia przez wszyst- 
kie możliwe środki R: ak o koalicji i upra- 
szą wszystkie sekcje aby skłoniły swe rządy 


Mm l mawia? 


Rosyjski komisarz ludowy do spraw za- 
granicznych Cziczerin wysľał 2-go lipca r. b. 
radjotelegram do Ministerjum spraw zagra- 
nicznych w Warszawie. W. telegramie tym 
Cziczerin protestuje przeciwko temu, że rząd 
polski nie chce przyjmować uchodźców » Po- 
Jaków, wracających z Rosji, Setki tysięcy tych 
uchodźców skupiły się przy linji demarkacyj- 
nej. „Ale — czytamy dalej — najbardziej 
niezrozumiąłem jest to, że gdy niektórzy z tych 
uchodźców sami przechodzą linję demarka- 
cyjną i odbywają dalszą podróż na terytorjum, 
znajdującem się pod wladzą rządu polskiego, 
to agenci i żołnierze tego ostatniego popełnia- 
ją w stosunku do nich najgorsze wybryki, ak- 
ty rabunku i gwałtu, a nawet zabójstwa i prze- 
ważnie zmuszają joh do powrotu na  teryto- 
rium władzy gowieckiej”, „Uchodźcy, którzy 
nie zostali zabiej przez Polaków, wracają na 
naszą stronę linjj demarkacyjnej nawpół roze- 
brani, po większej części zbici, doświadczyw- 
szy wszelkiego rodzaju udręczeń”, („Izwie- 
stja“ z 4-go lipca), 

¿Nasze ministerjum spraw zagranicznych 
trzyma się systema tajnej dyplomacji i doku- 
menty tego rodzaju. starannie ukrywa. A 
chcielibyśmy wiedzieć, ile słuszności jest w po- 
wyższych zarzutach, zwłaszcza czy prawdą jest, 
że władze polskie odsyłają obywateli polskich 
z powrotem do Rosji, czy prawdą jest, że się 
z nimi posiępuje tak zbrodniezo, jak opowia- 
da Cziczerin? h 
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Otrzymujemy nastepujący komunikat: 

Minister spraw wewnętrznych rozesłał nastę 
pujący okólnik do pp, powiatowych komisarzy 
rządowych i naczelników policji, w miejscowo- 
ściach, na które rozciąga się moc obowiązującą 
rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych z d. 
2 sierpnia 1919 r, wydanego w przedmiocie zape- 
wnienia bezpieczeństwa i utrzymania porządku 
publicznego w czasie wojny, co do udziału fuuk- 
cjonarjuszy policji na zgromadzeniach. 

„W wyjaśnieniu rozporządzenia mego z dnia 2 
sierpnia 1919 r, wydanego w pmedmiocie zapew- 
nienia bezpieczeństwa i utrzymania porządku pu- 
blicznego w czasie wojny, polecam Panom co do 
udziału policji w zgromadzeniach, stosować się do 
następujących prawideł: 


1) Zebrania w zamkniętych pomieszczeniach . 
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„która korzysta wyłącznie z systematycznej a- | 
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uchylenia się, policja może wystąpić z in 
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wodowała ruinę całego kraju. 

Zanim Międzynarodówka wypowie swe 
zdanie o polityce, obchodzącej cały przyszły 
ruch socjalistyczny, uważa się za uprawnioną 
do postawienia następujących pytań partji, 
przynależnej jej w przeszłości. 

1, Czy partja bolszewicka, która w Rosji 
jest u steru rządów gotowa jest przyjąć komi- 
sję ankietową, mianowaną przez Międzynaro- 
dówkę do zbadania sytuacji w Rosji i pozwoli 
jej poruszać się swobodnie i badać swobodnie 
wszystkie osoby, zeznania których będzię u- 
ważała za pożyteczne? 

2. Czy: parjja bolszewicka gotowa jest za- 
niechać akcji, pozbawiającej inne „partje swo- 
bódy słowa i czynu, jeżeli koalicją odwoła 
wojską z Rosji? 

8. Czy partja bolszewicka gotowa jest w 
dzielić narodowi rosyjskiemu sposobów swo- 
bodnego wyrażania swych myśli przez zarzą- 
dzenie wyborów do przedstawicielstwa, przez 
które Rosja odzyska prawo do korzystania ze 
swobód publicznych ? 

4. Czy partja bolszewicka uważa, że po- 
winńo się zaliczyć obecnie Rosję do Ligi Na- 
rodów, chociaż ten organizm państwowy wyda- 
je się tak słabym? Czy zgadza się, aby kroki 
nieprzyjacielskie przeciw narodowościom ob- 
cym były zawieszone i aby kwestje, dotyczące 
niepodległości narodów należących niegdyś do 
Rosij były rozstrzygnięte przez sąd rozjemczy 
"Ligi Narodów lub Międzynarodówki? 

Obywatel Huysmans, sekretarz Międzyna- 
rodówki, wydelegowany jest do przekazania 
tych pytań bolszewikom i oznajmienia. odpo- 
wiedzi przyszłemu kongresowi: 


zebraniem, o celu, miejscu, dniu i godzinie zebra- 
mia i podlegają nadzorowi policji, która ma prawo 
asystować na zebraniach w liczbie dwu. 

Zebrania, urządzane bez uwzględniania tego 
warunku, nie powinny być dopuszczane, a winni 
urządzania tych zebrań  pociągnięci do odpowie- 
dzialności, przewidzianej w rozporządzeniu z dnia 
2 sierpnia 1919 r. * 

Cel zebrania określa przedstawiony policji pro- 
gram, której zadaniem, poza ogólnymi obowiązka- 
mi, wskazanymi niżej, jest przestrzeganie, aby ze- 
branie nie uchylało się od programu, w razie zaś 
wencją, 
polegającą na ostrzeżeniu, ewentualnie zamknięciu 
zebrania, Zebrania, zmierzające do- oelów przeci- 
wnych ustawom, jako przestępne, winny być beżr 
względnie niedopuszczane, a odbywające się roz 
wiązywane, z użyciem w razić potrzeby siły zbroj- 
nej. 84 
Pozatem obowiązki obecnych na zgromadzeniu 
funkcjonarjuszy policji sprowadzają się do ogól- 
nych zadań czuwania nad porządkiem, spokojem i 
bezpieczeństwem publicznem. W razie pogwałce- 
nią przez zgromadzenie (bądź w całości, bądź za 
pośrednictwem posżczególnych uczestników) po- 
rządku, spokoju lub bezpieczeństwa publicznego, 
policja winna stosownie do ważności przekroczeń 
przedsięwziąć odpowiednie środki przeciwdziała- 
mia. 4 


Środki te mogą polegać: 1) na ostrzeżeniu, 
skierowanem do przewodniczącego zgromadzenia; 
2) na usunięciu na żądanie przewodniczącego ze 
zgromadzenia winnych i 8) na zamknięciu agroma- 
dzenia, Jednocześnie policja przedsiębierze środki 
w celu pociągnięcia winnych do odpowiedzialności 
karnej. 

-Dla dokonania * powyższych funkcji obecny ne 
zgromadzeniu funkcjonarjusz policji w razie po- 
trzeby winien wezwać dostateczną pomoc. 

Ograniczenia te nie stosują się do członków 
zebrań legalnie istniejących stowarzyszeń i związ- 
ków, urządzonych bez udziału osób obcych, które 
są wolne od obowiązku zawiadamiania i od u- 
działu policji. 

Jednakże policja ma prawo sprawdzania, szy 
na zebraniach tych nie są obecne osoby obce, i w 
razie, gdyby okazało się, że osoby obce są obecne, 
obowiązana jest zebranie rozwiązać, pociągając 
wimnych urządzenia zebrania do odpowiedzialno- 
ści, przewidzianej w rozporządzeniu z dnia 2 sier 
pnia 1919 r. 

Sprawdzanie to winno być dokonane w formie 
sprawdzenia listy obecnych na zebraniu osób z lik 
stą członków stowarzyszenia lub związku, możli- 
wie nie bezpośrednio, a za pośrednictwem praewo- 
dniczącego, i 
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_Anusza zebrania zamknięte związki warszawskie 


pomieszczeniach i stosownie do tego przyslug"lė 
im prawo zastosowania w razie potrzeby tych 
mych środków represyjnych, 

Zgromadzenia, unrządzane bez uzyskania P 
zwolenia władzy administracyjnej, są bezwzgledniś 
zabronione. Wobec tego, policja powinna niedof'* 
szczać do tego rodzaju zgromadzeń, & o ile, mimo 
przedsięwziętych środków, zgromadzenia takie M 
stąpią — niezwłocznie je rozpraszać, z użyciem Y 
razie potrzeby siły zbrojnej i pociągając winnych 
do odpowiedzialności karnej, i : 

Przepisy niniejsze nie stosują się do zgrom® 
dzeń, urządzanych przez posłów, przewidzianych W 
„art. 6 Ustawy o nietykalności członków Sejmu U | 
sławodawczego z dnie 8 kwietnia 1919 r. („Dzia 
nik Praw“ Nr. 81). , 

i O meme M ea DY i 


-Do wszystkich Związków Zawodowych. 


W dniu 26 sierpnia 1919 r. Wydział Wyona” 
czy komisji centr. klasowych związków zawodowych | 


stały, systematyczny. zk | 
8-go sierpnia policja uczyniła rewizję w a | 
trzech związków: chemicznego, turmanów i cukla 
niczego na Pańskiej, aresztowała obecnych tam 
członków związków, zabrała wszystkie książki i W” 
kal opieczętowała, Wszelkie starania o otwarcie 1% 
kalu i chociażby oddanie tylko książek, rachunków 
członkowskich i protokułów pozostaja 'dotychoa8 | 
bez skutku. Mimo licznych obietnie komisarza Ant 
sza księgi związkowe nie są zwracane, a podwitć 
dni kómisarze w rodzaju znanego już robotnikom 
Gorzechowskiego młodszego, wręcz oświadczają, %0 
książki nie będą zwrócone. 16 b. m. lokal związku 
skórzanego otoczyła policja, która wkroczywszy 
zbrojna do wnętrza, aresztowała koło 200 osób 7 
wszystkich bez wyjątku członków związku — prue | 
„trzymała ich do nocy, poczym — spisawszy prot” 
kuł i nazwiska zatrzymanych — opieczętowała 1” | 
kal i pozostawiła posterunek zbrojny. W tymże dœ | 
mu tegoż dnia aresztowano w lokalu Związki 
transportowego 4 członków związku, z których $ 
po 1 dniu uwolniono, jednego — sekretarza zwią% 
ku — uwięziono i dotychczas nie zwolniono. Naj: 
ście na lókal związku skórzanego spowodowanć 
było tym, że szewcy warszawscy byli w przededni! 
ustalenia nowego cennika płac, który mieli dnia | 
19 b. m. podać Towarzystwu Przemysłowców, trze” | 
ba więo bylo przeszkodzić ich planowej akcji. L* | 
kal związku skórzanego otworzono po 3 dniach | 
wtedy, gdy już akcję robotników sparaliżowan» - 
gdy już uczyniono im nieobliczalne szkody. Rów” 
nież 16 b. m. aresztowano zarząd związku stan" 
gretów za to, iż ośmielił się w jednej z remiz u P 
Płeifra kierować zatargiem ekonomicznym, Jedet 
ze stamgretów — przewodniczący związku — d% 
tychczas jeszcze siedzi w więzieniu centralnym. DO 
tego dodać należy szereg rewizji i wizyt ġandar 
mów, policji, szpicli w całym szeregu innych zwią” 
ków, zakazy zebrań it. p. taktów, uniemożliwiaję” 
cych normalną działalność związkową. 
Według ostatniego rozporządzenia komisarza 


odbywać mogą bez 


zawiadomienia policji. Wyjątek 
z robporządzenia: 

„Stowarzyszenia zarejestrowane w składzie sw” 
iah członków wolne są od obowiązków zgłaszaniż 
zebrań w zamkniętych lokalach, 

Na podstawie art. I, punktu e) i f) art. 2 U* 
stawy z dnia 25 lipca 1919 roku od 2 sierpnia 24 
okres 3 miesięcy. ; 

Ogłoszenie z dnia 6 sierpnia 1919 r. 

Annuss. 


Komisja centr. zw. zaw. stwierdza, że NY. AJ 
powyższe są wyrazem świadomego dążenia władó | 
Republiki Polskiej do rozbicia i zniszczenia zwią” | 
ków robotniczych, do pozbawienia polskiej klasy 
robotniczej oręża jawnej i legalnej organizacjh 
broniącej jej interesów. Dzieje się to w tym samy™ "| 
czasie, kiedy władze rekrutują się i wypełniajż | 
rozkazy organizacji bojowych kapitalistów oraz © 
taczają najczulszą opieką patronowane przez kapi 
talistów żólte związki łamistrajków. ar 

Komisja centralna stwierdza wobec tego w © 
bliczu całej klasy robotniczef. że cały nasz „AK 
państwowo-policyjny służy wyłącznie celom ucisku | 
i wyzysku mas pracujących i wzywa ogół robotais żę 
cozy do jak najbardziej stanowczego oporu przeci” 
zakusom burżuazyjno-rządowej dyktatury. Reakojā 


tę na 


Mi walki 
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Komisja Centralna Związków Zawodowych. 

i Dowiadujemy się, że obszarniczo-ka- 
Piłalistyczna reakcja polska złożyła prezy- 
st ministrów p. Paderewskiemu me- 
rjał, w którym domaga się od rządu po- 
lityki ki bezwzględnie reakcyjnej, tłumienia 
Wszelkimi środkami ruchu robotniczego, 
czania reformy rolnej. Domagają się 
Tządu ustąpienia, jeżeli nie zgodzi się na 

8 wykonywanie programu Towarzy- 
siwa a Przemysłowców i Związkjh Ziemian. 
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Front „słowiański” skierowany 
przeciw Polsce, 


EN Wieczorny“ dowiaduje się z 
Tzę poinformowanego źródła, że podczas 
ariji u podpułk. Domańskiego znaleziono 
kumenty, stwierdzające współudział Do- 
Mańskiego w organizacji jednolitego frontu 
zo wiańskiego*, skierowanego przeciw Pol- 


Front ten miałyby utworzyć Rosja, Ukra- 
ina i Czechy. ' 


„Przegląd Wieczorny“ dowiaduje się, że 
onegdaj odbyła się w Belwederze „rada ko- 
ronna*. 

Przewodniczył Naczelnik Państwa. Obecni 
byli wszyscy ministrowie z prez. Paderewskim 
na czele. 

Przedmiotem obrad były przeważnie spra- 
wy budżetowe. 

Po referacie ministra skarbu Bilińskiego 
wyłoniła się obszerna dyskusja, 


(Powtarzając za „Przeglądem Wieczor- 
nym“ powyższą wiadomość ze swej strony za 
znaczamy, że w Rzeczypospolitej Polskiej nie- 
ma i być nie może „rady koronnej“, Przyp. 


menpera 


pogromy na Dirairie. 


Żydowski Narodowy Sekretarjat na U- 
krainie prowadzi dokładną rejestrację pogro- 
mów. Według jego informacji, od listopada 
1918 do 20 maja 1919 pogromy i krwawe zaj- 
ścia odbyły się w 127 miejscowościach. Oprócz 
tego były pogromy w 40 czy 50 innych miej- 
soowościach, ale o nich niema dokładnych da- 
nych. Podczas pogromów się 80 do 35 ty- 
sięcy Żydów. 


Powstanie na Górnym Slasku. 


Sosnowiec. 28 sierpnia. 
(P. A. T.). Dziś w nocy w Bytomiu o 
godz. 12 powstańcy wysadzili nowe kosza- 
Ty, rozległy się jedna po drugiej 2. deto- 
Racje, które słyszano na dużej przestrzeni. 
óstwo rannych i zabitych bo koszary by- 

ły pełne żołnierzy Grenzschutzu. 

Sosnowiec, 28 sierpnia. 
(P. A. T.). Strajk wybuchł na nowo na 
talym Górnym Śląsku, robotnicy bezwzgłęd- 
nie domagają się wycofania Grenzsehutzu. 


Berlin, 28 sierpnia. 


(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z Gór- 


nego Śląska dochodzą wiadomości o zao- 
strzeniu się położenia. Pisma niemieckie 
przypisują rozszerzenie się powstania agi- 
tacji polskiej, szczególnie w obwodzie kato- 
wickim. Prasa niemiecka wskazuje, że. 


Tząd polski udzielił rzekomo wielu ofice- 


rom polskim urlopu, ażeby przybywających 
z poza granicy powstańców polskich wyćwi- 
czyć wojskowo. 


Nauen, 27 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.), Liczne 
Ataki w okręgu katowickim, pszczyńskim i 
lublinieckim wskazują, że sytuacja na Górnym 
Śląsku znowu zaostrzyła się. Komisja ententy 


sy 


Nauen, 27 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjotel, st. warsz). Według 
wiadomości z dnia wczorajszego sytuacją na 
granicy czeskiej w pobliżu Osoblahy (Ziegen- 
aeg zaostrzyła się. Donoszą z Górnego Ślą- 

Ska że Polacy przygotowują atak na Katowice. 

Prasa niemiecka domaga się od rządu jed- 
nogłośnie wzmocnienia posiłków wojskowych 
celem dostatecznego zabezpieczenia granic i 
papang porządku węwnątrz kraju. 


Sosnowiee, 28 sierpnia. 
e. A. T). W pow. pszczyńskim i rybnie- 
kim wre ożywiona walka partyzancka. Poje- 
dyńcze miejscowości przechodzą z rąk do rąk. 
ólnie zacięte walki rozgrywają się na 
pograniczu pow. Pszczyńskiego i Śląska Cie- 
szyńskiego. 


Sosnowiec, 28 sierpnia. 
(P. A.T.). Dowództwo 6-go korpusu armji 
"pruskiej donosi pod datą 27 b. m. Pod Małemi 
Gorzycami na południe od Wodzisławia silne 
polskie bandy przeszły przez granicę i usado- 
wily się mocno na terenie niemieckim. Na 
Teszcie frontu górnośląskiego spohdj; Pod oami 
nami odparto ataki na patrole. | ~ 
Sosnowice, 28 acc yk 
(P. A. T.). Pisma berlińskie otrzymały dn 
26 b. =. e doniesienie z Katowic: 
Mysłowicach i okolicy trwają; w 
pobliżu ÓW na na graj trójgranicy odbywa- 
ją się zacięte walki. Pancerne pociągi nie- 
„mieckie są czynne i ostrzeliwują kryjówki 
band powstańczych. 
Sosnowiec, 28 sierpnia. 
(P. A. T.). Nad Sosnowcem, Modrzejo- 
wem i Czeladzią unosił się samolot niemiec- 
ki,  sdaikotaił miasta nie ostrzeli wał. 
, Sosnowice, 28 a eip 
(P. A. T). Nowe wojskowe posiłki prz 


byly wczoraj rano do Katowic, jak donosi stoi 
Piechota i rej ee az. 
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się z Katowic w kierunku huty Laury i do My- 
slowie. Jak słyszeliśmy przybył również ge- 
nerał baron von der Goltz, dowódca słynnej 
żelaznej dywizji, która walczyła na Litwie, Dy- 
wizja jego ma współdziałać w obronie Gôr 


nego Ś 

$ Borlin, 28 sierpnia, 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). „Deutsche 
Allgemeine Zeitung“ zamieszoza pojednawczy 
artykuł, w którym dowodzi, że nie należy ob- 
winiać rządu polskiego o przygotowywanie 
lub o popieranie rozruchów na Górnym Ślą= 
sku. Źródła wszelkich zajść dzisiejszych nie 
należy szukać u rządu polskiego, lecz wśród 
szowinistycznych partji polskich, których dzia- 
łalność dla polityki rządu: polskiego jest nie- 
d- gcaną. Polacy osiągnęli na mocy traktatu. 
pokojowego więcej aniżeli się arty było spo- 
dziewać. Rząd polski nie ma 6becnie najmniej- 
szego powodu, ażeby wszczynać nowe niepo" 
koje, doprowadzać do załargu z tem jub owem 
państwem Ententy, Także głównym naszym ce- 
lem powinao być dążenie do ustalenia trwa- 
łych stosunków z państwami zachodniemi i 
nie można przecież pominąć faktu, że Polska 
sąsiaduje z Niemcami i że oba państwa mają 
wspó!ną długą granicę. Polska będzie ziemią 
bcgatą w produkeję rolniczą, ałe nie będzie 
mgła powrócić do przemysłu własnemi środ- 
kami. Niemcy będą z natury rzeczy głównemi ' 
odbicrearai Polski. Polski przemysł potrzebu- 
je dla swej odbudowy technicznie wyszkolo- 
nych ludzi i będzie musiał gg przy po- 


sympatje i antypatje odgrywały zawsze 
r nc o r ka 
nigdy miarodajnemi 


Nauen, 28 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). „Die 
Freiheit“ organ niezawisłych soc, ogłasza © 
Górnym Śląsku dłuższy artykuł, w którym pi- 
sze między innemi: „Walka na Górnym Śląsku 
jest walką górnika i robotnika łabrycznego 
przeciwko kapitalistom i obszarnikom, któ- 
rych interesem było niszczenie przemysłu i 
górnictwa górnośląskiego, ażeby. przez to u- 
miemożliwić upaństwowienie tych skarbów 
Na usługach tych magnatów stanął komisarz 
Hoersing. Z chwilą wybuchu powstania wpro- 
wadził on wypróbowany system pruski gnie- 
cenia w zarodku wszystkiego, 00 stawało na 
przeszkodzie kapitalistom i wielkim fabrykan- 
tom, ciągnąc z tej walki masoki zyski 
dla siebie. 

Losy Górnego Śląska to los Belgji z toku 
1914, jak tam, tak i tutaj żelazna pięść pruska 
uzbrojona w karabiny i ręczne granaty, armaty 
i kulomioty walczy z bezbronną ludnością, któ- 
ra pragnie jedynie pracy i chleba. Robotnicy 
pragnęli jedynie wywalczyć sobie znośne wa- 
runki bytu; stało się jedhak inaczej, Nieszczę- - 
śliwe rządy komisarza Hoersinga zamieniły 
ruch robotniczy na ruch narodowy. Dzięki nie- 
szczęsnym rządom Hoersinga uzyskały rozru+ 
chy znaczenie międzynarodowe. Dziś komisja 
Ententy rozpatruje przyczyny rozruchów, ale 
jak donosi „Achi Uhr - Abencblatt“ p. 


„ROBOTNIK”, piatek, 20 sierpnia 1919 r. 


możemy patrzeć na wynik, gdyż materjał dla 
komisji już jest przygotowany. , Komisarjat 
państwowy nagromadził dowody winy agitato- 
rów polskich nietylko w obecnych rozruchach, 
lecz i poprzednich. Hoersing, pisze ów dzien- 
nik, zebrał również materjały obciążające, ale 
czy przędstawiciele rządów Enienty będą się 
niemi powodować i czy. dadzą się wciągnąć 
w grę Hoersinga, to jeszcze pytanie, Można 
z całą otwartością powiedzieć, że doprawdy 
wstyd jest dzisiaj być Niemcem. Rząd nie- 
miecki może jeszcze coś uratować z Górnego 
Śląska, jeżeli zmieni na Górnym Śląsku do- 
tychczasowe postępowanie. Tymczasem jed- 
mak szaleje walka przemocy z bezsiłą. 


Berlin, 28 sierpnia. 
(P. A. T.). Polityka Hoersinga jest poli- 
tyką rządu. Rząd pruski, według oświadczeń 
prasy niemieckiej, kładzie nacisk na skonsta- 
powanie faktu, że najzupełniej solidaryzuje się 
z polityką, prowadzoną przez Hoersinga na 
Górnym Śląsku. Hoersing koncentruje całą 
swą działalnaść w Kierunku unicestwienia 
wszelkich dążności do oderwania choćby naj- 
wiat, m skrawka ziemi od Niemiec. Osta- 
tecznym celem tej polityki było, aby p s do- 
puścić do faktu dokonanego, jak swego czasu 
w. Poznańskiem. 
Sosnowiec, 28 sierpnia. 
(P. A. T.). Zniesiony został obostrzony 
stan oblężenia, ale pozostał ten stan oblęże- 
nia, jaki był przed 18-ym sierpnia. 
Sosnowiec, 28 sierpnia. 
(P. A. T.). Naoczni świadkowie zeznają 
pod przysięgą 0 następuje: dn. 20 b. m. o g. 
7,80 rano aresztowano we wsi Kozłowa Góra 
Franciszka Zająca, członka towarzystw oświar 
towych. Zmaleziono w czasie rewizji przy nim 
orzełka i legitymację członkowską. Policzko- 
wano go kilkakrotnie i bito do utraty sił Ska- 
towanego uwiązano między 2 konie, kazano 
mu bieda i krzyczeć „Nieder mit Polen“, 


28 sierpnia. 
(P. A. T) Dn. 22 b. m. o godz. 5 rano 
| niemiecki patrol zaareszłował mieszkańca Su- 
chej Góry A dolta Holeczka. Przy rewizji bito 
go bolbami, potem uwiązano do konia. Tak 
skrępowany otrzymał % uderzeń wężem gu 
mowym. Po stwierdzeniu tożsamości przez 


komendanta posterunku w Tarnowskich Gó | 


rach bito go do utraty przytomności. Następ- 
nego dnia przyszedł do celi więziennej jeden 
żołnierz i wala Hóleczkę: jeszcze żyjesz ty 
przeklęta polska świnio? Potem żołnierze 
rozkrzyżowali go na ścianie i bili w dalszym 
ciągu wężem gumowym. 

28 sierpnia. 


(P. A. T.). Biuro Wołlfia donosi: W Za- 
brzu komisją koalicyjna prowadziła narady z 
przedstawicielami wszystkich partji polskich 
i niemieckich by ustalić przyczyny rozruchów. 
woki o kpi wypowiedzieli 
skargi. Komisja, której dodano 2-ch tłómaczy 
udała się w towarzsytwie landrata i naczelni- 
ka policji z Zabrza do Lipin, gdzie również 
zaproszono na konierencję przedstawicieli 
wszystkich partji. Z Lipin komisja pojechała 
do Huty Goduli i do kopalni Śląsk, a następ- 
nie na noćleg do zamku w Neudecku. Hoer- 
singa zastępował w podróży sekretarz związ- 


ków zawodowych Briesch ze Zabrza. 


Nauen, 28 sierpnia, 
(P.A T). (Radjotel: st. pomi). d Komisja 
Ententy objeżdżająca wszystkie miasta objęte 
ieruchą powstańczą bawiła wczoraj w Za- 
gdzie badała zezna- 
polskich par- 
tji celem ustalenia przyczyn rozruchów. 


AK Sosnowiee, 28 sierpnia. 

(P. £. T-Y. Wczoraj udał się do Katowie 
korespondent pism paryskich Gendy. Pomimo 
że miał wszelkie potrzebne papiery i tranor 
ski paszport przy sobie, dzielny Francuz 20- 
siał aresztowany. Na skutek energicznego pro- 
testu wypuszczono go po godzinie z więzienia, 
dodano mu jednak dla bezpieczeństwa  2-0h 


„szpielów. Pomimo tego p. Gendy zdołał ze- 


brać wiele materjału obciążającego Niemców. 
Otrzymał go od robotników polskich w związ- 
kach zawodowych gdzie ER się za 
ttómacza. 


pomocą 
Sosątwiee, 28 arguit a 
(P. A. TJ. Redaktor „Gazety Ludowej 
Grzegorczyk, który po zamknięciu gazety Wy- 
drukował 2 listy otwarte, piętnujące zbrodnie 
Prusaków, został aresztowany i wczoraj sta- 
wiony przed sądem nadzwyczajnym wojen- 
nym. Skazano go ma 2 miesiące więzienia. 
Poznań, 28 sierpnia. 
(P. A. T.). Komitet obrony Śląska w Poznaniu 
wydał odezwę, kończącą się nasłępujęcemi słowy: 
Egzekucje masowe na Śląsku, mimo przyrzeczeń 
rządu berlińskiego trwają nadal, oprawcy Hoef- 
singa nie ustają w swoim szale krwiożerczym, 4 


oszczędzają kobiet i dzieci. Przeciwko tej hańbie | 


cywilizacji zabrzmieć musi okrzyk potępienia i gro- 
zy calej ludności. Odpieramy z oburzeniem rozsie- 

wane przez Niemców podejrzenie, jakoby ruch pol- 
ski mial charakter komunistyczny, przeciwnie 
stwierdzono wielokrotnie, że władze pruskie po- 
pierająa pocichu sparfakistów na Górzym Śląsku. 


aby w odmęt anarchji popchnąć kraj, may Saad s 4 2 a 
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lecz przedstawiciele robotników. Pismo prosi 
| p. Clemenceau aby zarządził, aby yee "E 


Kima? d 


Przypominamy naszym Szanownym Prenumeratorom, że czas Gddowić prenumera- | 
miesiąc wrzesień. 


© sd 


oddać Polsce. Robotnik polski na Górnym Sląsku 
stanie do pracy į nietylko podtrzyma, ale pomnoży 
produkcję węgla, jeżeli znienawidzonych tyranów — 
pruskich jarzmo złamanem zostanie. Tem usilniej - 


Bohaterom i męczennikom Górnego 

ern hold najgłębszy imieniem całego 

pace zd że wszystkię sily 

im ai rana w pomocy tej nie ża 
póki nie wybije wielka radosną sa 

macierzy 


godzina 
tej prastarej piastowskiej ziemi za łono z 
Podpistno: Komitet obrony Śląskim: iwa i 


feat Pkg du fonie 


Warszawa, 23 sierpnia. 
stabu generaligo 2 dia 6 


Eni man. e 


p. A. T.j. Wobec nade aa. 
( wiadomości, że SA a fe 


scytu 
ębie wegiowe), é 
Zagi ma by 


pracować i górników nie e sy w ed 
nym i drugim wypadku idzie w te, Ay 
do całego świata rozsyłać wiadomość, że ' A) 
rzeńi górnicy sastrajiowali na x enk protesta ; 


a Weth, 
28 


e. A. T.). Biuro korespondenć 
nosi z Budapesztu: Na ar 
węgierskiego biura korespondencyjnego 
silenie gabinetowe are żę 
ukonstytuował się 
twem Stefana tera Gide 
odbyła się Rada Ministrów, na Stórej + zchwśe 
łono wysłać do misji koalicyjnej ko 2: a 
- atm proca prośbą = 

e oraz z 
woz Bmos  Fr waga biset, peara, 

nie we ga 

pe wszystkich . misii, sa A 


Ea tegar a wojskowej Ententy. Nota p 


 Jemizuje następnie ze stanowiskiem pink dh * 


twa socjalno - demokratycznego i zaznacza, że 
do gabinetu weszli nie przywódcy 


skowe, przebywające na Wẹ 


poparciem w celu utrzymania ładu i porządku | 
oraz równowagi arczej. Gabinet posta- 
nowił w przeciagu Ą 4 tygodzii prze 


towa, powszechnego i ] 
ai o wydelegowanie sęp w 
sla” 


a E a orz PAŃ 


4, P 


W Z CZE E EE ZO 2 RZDZOTDAAKOA 


Węgier, która by przeprowadziła kontrolę wy- 
borów. Programem nowego rządu na czas 
przed przeprowadzeniem wyborów jest poko- 
nanie bolszewików, wznowienie sądownictwa 
i administracji, zabezpieczenie ciągłości apro- 
wizącji i produkcji, zapewnienie bezpieczeń- 
stwa życia i mienia, politycznego równoupraw- 
nienia i przygotowanie wyborów do zgroma- 
ipis narodowego, 


A (P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
mos 2 Budapesztu na podstawie doniesienia 
utworzył nowy gabinet o nastę- 
idzie: Prezydium Stefan | 
e ww zagranicznych Csaky, ister 
w 
=E Schmetter, oświaty Huszar, sprawiedliwość 
Baloghy, minister do spraw mniejszości naro- 
Haller, minister dla małych rolników Szabo, 
minister dla spraw robotniczych Olah, minj- 
Wiedeń, o8 dłu, 
(P. A. TY. „Neuss Wiener Abendblatt“ 
się w pewnych kołach węgierskich zdanie, że 
/ gabinet utworzony został za zgodą Ru- 
ją za wykluczone, by gabinet Friedricha utrzy- 
mi do czasu rozpisania nowych wyborów. 


Wiedeń, 28 sierpnia. 

skiego biura korespondencyjnego: Ste- 
nętrznych Friedrich, minister w. j- 
Bleyer, minister propagandy Stefan 

Re rolnictwa Rubinek, 
BAs (0) sytuacji w Budapeszcie taunna 
munów i francuskiej misji wojskowej. Uważa- 
amianowanie robotnika ministrem, u- 


koalicyjnego i przez to będzie może zaakcepto- 
rany przez entenię. W każdym razie tyłko 
ententa mogłaby zmusić ten gabinet do ustą- 
mia, koła socjalistyczne nie zdołałyby tego 


nić. 

_ Wiadomo, że 100,000 robotników wystąpi- 
lo zo związków zawodowych i przyłączyło się 

nowej partji chrześci jańsko-społecznej. W. 
ych panuje zapatrywanie, że nowy 
winien bę utrzymany na dłuższą 


Kraków, 28 e 


m giict zawiesił 281 nauczycie- 
ni „wy pe nim po- 


O którzy dzięki 

bołszewizmie dostali się na wy- 

i edy państwowe: starszy nauczyciel 

„ były poseł w Wiedniu, prof. szkoły han- 

dlowej Bolgar, przedstawiciel komisarjatu lu- 

dowego dla spraw zagranicznych, 

PEB Wiedeń, 28 sierpnia. 

v NE A. T.). „Neue Freie Presse“ donosi, 
Garami wobec nowego zwrotu na Wegrzech 


vient a Ped pesztu i zamierza udać się 


uej obejmą po nim Paidel i Payr. 


tat finansowa w Czechach, 


Cieszyn, 28 sierpnia. 


y innymi 


< E È A. T.). Wedle 

stoją przed katastrofą finansową. Wedle 
zdania ministra finansów budżet pań- 
czeski przyniesie za rok 1919 już nie 
ga sześć miljardów deficytu. Powodem 


ą0s ogólny. Gdyby w podobny spo- 
ze czeski organ — zawiadywał kasą 
aki niefachowy robotnik, to ogół ro- 

lawno by go zlynczowal. Jeżeli jed- 
sposób prowadzą gospodarkę pań- 
| fachowcy, to nie dziwnego, że zaufa- 

anicy do państwa czeskiego stale ma- 


polskich robateików temógim, 


Toruń, 28 sierpnia. 
A. T). Na zgromadzeniu polskich 
ów zawodowych w Toruniu, na którem 
się około 4,000 robotników polskich, 
© rezolucję, w której związki zawo- 
gicznie domagają się usunięcia nie- 
irzędników i kołonistów, przybyłych 
y przyznane Polsce po roku 1908, 
aśnie żywioły najbardziej uciskały 
ŚĆ „polską. Zebrani domagają się, by rząd 
i s osował ściśle pos Pie traktatu 


siy HL 


| "Gdańsk, 28 AE 
KO A. T): „Danziger Neueste Nachrich- 
i 324, że nastąpić ma między Polską 
; liana kolejarzy z Nadrenji i 
ypadających Polsce, Prusy bo- 
ich kolejarzy polskich ze wzglę- 

h przenosily na zachód. Ci 
ają obecnie powrócić do Poznańskiego i 
Prus Zachodnich a część niemieckich urzędui- 
ków kolejowych wzamian za nich ma być prze- 
peceta do zachodnich Niemiec. ż 


RA Iyin Donikina, 


; Berlin, 28 sierpnia. 
SET). "Tutejsze dzienniki przynoszą 
f erlin z Londynu wiadomość, że angielski 
wtament wojenny ogłasza szczegóły o po- 
armji Denikina, której operacje na pœ 
.- rosyjskim froncie doprowadziły do 
zwrotu. Denikin odniósł koło Kamy- 


wielkie zwycięstwo nad bolszewikami, 
»ywając 11,000 jeńców, 60 armat, 150 ka- 
dów maszynowych i obfity 'materjał wo 
jenny. ejska sowieckie miały ponadto ty- 
rm abitych i rannych, Równocześnie De- 
aikin ryski silny oddział konnicy, który do: 


do połączenia 'z lewem skrzydłem 


prowad 
kozaków uralskich, oddealonem 75 mil na po- 


rzono gabinet, który ma pozory gabinetu 


; 
— 


Kierownictwo partji socjalistycz- 


„Czeskiego Slowa“ Oze- | 


~ 


łączenia z kozakami, którzy kryją lewe skrzy- 
dło armji Kołczaka jest bardzo wielki. Istnie- 
je tedy zwarty przeciwbolszewicki front, od 
północno wschodniego Uralu do północno za- 
chodniego wybrzeża morza Czarnego. Lewe 
skrzydło Denikiną oddalone jest tylko 50 mil 
od frontu rumuńskiego ńad Dniestrem Po- 
nieważ Rumuni tutaj front przerwali zapew- 
me połączą się z wojskiem Denikina. Wielką 
zdobycz wpadła w ręce Denikina przy zdoby- 
ciu Połtawy: 146 lokomotyw 1200 wagonów, 2 
pociągi pancerne, 20 armat, wiele amunicji. i 
materjału wojennego. Ludność Połtawy wita> 
ła Denikina jako oswobodziciela, 


Wobec pochodu Benikjna, 


Wiedeń, 28 sierpnia. 

(P. A. T.). Biuro Koresp, donosi z Paryża 
z 27 b. m.: Wedle doniesień genewskich po- 
kaz Denikind postawił wojsko bolszewickie 

a froncie rumuńskim w trudnem położeniu. 
Koweńda tych pozycji liczyła poprzednie, że 
uda się jej połączyć z czerwonym wojskiem 
madziarskim, gdy do tego nie dószło, bolsze- 
wicy wysłali do Benderu dla traktowania z 
Rumunami delegatów. Rumuni zażądali bezwa- 
puakowegs poddania się wojsk bolszewickich. 


Lmiany w traktacie pokojowym. 


Wiedeń, 28 sierpnia. 

(P. A. TY. „New York Sun“ donosi z 
Waszyngtonu, że komisja senatu dla spraw za- 
granicznych zażądała usunięcie z traktatu po- 
kojowego wszystkich klauzul, odnoszących się 
do udziału Stanów Zjednoczonych w komisjach 
międzynarodowych w Europie. W myśl tego 
wniosku w traktacie uczyniomoby około 20 
zmian. Gdyby wniosek ten został przyjęty, 
Stany Zjednoczone musiałyby się zupełnie wy- 
cofać z czynnego udziału w europejskiej poli- 


tyce: | 
Represje w Armeajj, 


Wiedeń, 28 sierpnia. 

(P. A. T.); Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z St. Germain: „Exselsior“ dowiaduje się 
z Aten: Wilson zagroził Turcji, że w razie 
dalszego trwania represji w Armenji, drugi 
punkt pośród czternastu punktów wilsonow- 
skich, głoszący © prawie suwerenności Turcji 
na obszarach czysto tureckich, będzie cofnię- 
ty- 


im ii miejskiej m. Warszawy. 


zań PAA toczona przez odwiecznych wro- 
gów naszych, zalała Śląsk. Dzielny i mężny lud 
śląski, przez wieki oderwany od macierzy, boha- 
tersko stwierdzą swą przynależność do wielkiej 
polskiej ojczyzny. Prastare gniazdo polskości, drę- 
czone i mordowane przez nikczemnego łupieżcę i 
dławiciela duchów polskich, broni się ostatkiem 
sił pod naporem nie liczącego się z żadnem pra- 
wem barbarzyńcy. Cały naród polski od kresów 
do kresów zedygotał oburzęniem i gniewem. Tego 
gniewu, tej żywiołowej fali nienawiści do niemiec- 
kiego ciemięzcy i pragnienia obrony nieszczęsnych 
braci naszych nie powsirzyma żadna moc ludzka. 
Nie damy deptać i tratować odwiecznej polskiej 
ziemi Śląskiej, nie pozwolimy ginąć pod zbójecki- 
mi kulami tysiącom synów i córek Ojczyzny. Cier- 
pliwość polska wyczerpała się. Czas do męskiego 
czynu, 

Rada Stolicy zwraca się do calego narodu z 
wezwaniem do Współdziałania. Spory partyjne u-. 
milkły, Czujemy jednakowo. Idziemy razem. 

Śląsk jest najcenniejszą perlą Rzeczypospolitej. 
Tej perły bronić będziemy do ostatniej kropli krwi. 
Zagrożona w całości swej Ojczyzna na cały naród 
składa obowiązek Święty — obrony, walki, zwycię- 
stwa, 

Niech Rady i Zarządy wszystkich miast polskich 
utworzą natychmiast Komitety pomocy dla Śląska. 
Każdy, kto czuje się Polakiem, niech śpieszy z da- 
niną narodową. Niech ofiarność dla katowanych a 
walczących braci rozleje się, jak morze i niech po- 
każe świetu, że jesteśmy wielkim i w nierozdziel- 
ną calość związanym 

Dziś cała Polska musi stanąć jak jedna wielke, 
płomiennym duchem ożywioną armja. Żołnierz pol- 
ski i robotnik śląski dają swą krew i życie, reszta 
narodu niech odda pieniądz, żywność, * odzienie, 
pracę. 

Każdy dzień, każda chwila pogarsza straszną 
mękę Ślązaków. Bezprzykładną jest zbrodnia, niech 


„obrona będzie imponującą. Wszystkie dlonie- pol- 


skie zamieńmy w jedną Pracę rąk: prawa miech 
dzierży wyostrzony miecz na wroga, — lewa niech 
złoży wszystko, co dać możemy uciśnionemu bratu. 

Polacy! Wzywamy Rząd do Poczynienia wszyst- 
kiego. aby położono kres pastwieniu się Niemeów 
nad ludem śląskim, ślubując jednocześnie, że nię 
damy ani jednej piędzi polskiej ziemi śląskiej wro- | 
gowi. 

Naród polski uzbroi się cały i niewsłszymaną 
burzą runie na potomka Krzyżaków, nie, aby się 
mścić, lecz, aby nie dać zatracie i pohańbieniu ie- 
go, co jest krwią krwi i kością kości naszych. Ina- 
czej przeklęłyby nas krwawe prochy ofiarnych oj- 
ców i świeże mogiły Żolnierskie, przekię'eby nag 
przyszłość, 

Polacy! Murem za polski Śląsk! 


Program maniiestzcji, projektowany przez Rade 
Miejską, 

W celu zamanifestowania żądań narodu w spra- 
wie śląskiej i uczuć braterskich dla rodaków na Ślą- 
sku, dławionych przemocą niemiecką, Rada m. -st. 
Warszawy wzywa ludność Stolicy do wzięcia po- 
wszechnego udziału w wielkim wiecu i pochodzie, 
które odbędą się w piątek, dnia 29 sierpnia r. b. 

Punkt zborny: plam Teatralny, godz. 8 po poł, 

Po przemówieniach, które będą wygłoszone z 
balkonów Ratusza i teatru Wielkiego pochód uda 
sie ul. Senalorską i Nowo-Miodową na Zamek do 


Mondhatta Mutantti maaiamniu madaże IZwnilonac- 


| 


„ROBOTNIK“ piątek, 29 sierpnia 1919 r. 


skim Przedmieściem, Nowym Światem i Aleją U- 
jazdowską do Belwederu do Naczelnika Państwa, 
zatrzymując się -przed poselstwami Państw Enten- 
ty. 


Rada miejska prosi wszystkich członków 
Komitetów Śląskich o przybycie do ratusza 
o godz. 2 i pół po poludniu. 


Skarżysko. 


W Skarżysku d. 23 b. m. w pochodzie mani- 
fesiacyjnym na rzecz Górnego Śląska pomimo 
protestów naszych towarzyszy wzięła udział i 
endecja, wlokąc się ze swoim sztandarem z% ty- 
łu i prowokując pochód i przyjęcie rezolucji, 

Tutejsza endęcja na tyle jest czelną iż my- 
dli ludziom oczy, że Dmowski jest prawdziwym 
obrońcą Górnego Śląska w Paryżu. 

DZ ać 
, REZOLUCJA. 

Zebrani pracownicy kolejowi na wieeu 
demonstracyj jnym miasta Kiele w dniu 24 b. 
m. wzywają Rząd polski by zażądał od Rządu 
niemieckiego wycofania wojsk ze Ś wy- 
słał na pomoc wojsko polskie, poparlszy żąda- 


mie swoje siłą zbrojną i żądają przyłączenia 
Śląska do Polski, 


Na Górny Śląsk, i 

31 b. m, Polskie T-wo pomocy ofiarom wojny 
urządza: 

1) Kwestę uliczną przy stolikach na rzecz o 
fiar powstania śląskiego; sprzedawane będą mapki 
Śląska z tekstem wierszowanym, . 

` 2) O godz. 12-ej w sali Filharmonji na tenże 
cel, akademię śląską, z udziałem pp. Alfonsa Par- 
czewskiego, dr. Józefa Rosika (ze Śląska). soon 
wa Bełzy i Wł, Ludwika Ewerta. 


Głosy czytelników. 
W sprawie braku mieszkań. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Należy uderzyć na alarm w sprawie bezdo- 
mnych rodzin urzędników państwawych. 

Około 1500 wzędników państwowych jest bez 
mieszkań na zimę. Szczęśliwsza znich część gnieć- 
dzi się na czwartakach lub +. zw. pokojach ume- 
iblowamych, przy najgorszych hygjenicznych warun- 
kach, płacąc sumy, wynoszące przeciętnie połowę 
poborów urzędniczych. Bardziej pożałowania godni 
są ci, którzy tymczasowo ulokowali się m rodzina- 
imi w letniskach pod Warszawą, licząc, że do zimy 
sfery miarodajne potrafią im w Warszawie zabez- 
pieczyć dach nad głową. Te ofiary stosunków mie- 
mikaniowych warszawskich wydają ogromne sumy 
mą dojazd do Warszawy, marnują siły i zdrowie, 
miedosypiają, niedojadają, a jeszcze nie wiedzą, 
jaka ich. czeka zima. Nie mogą oni. swych dzieci 
do szkół zapisać, nie moga się na zimę w nic zao- 
patrzyć, żyją w czarnej rozpaczy niepewni- jutra. 
Z żadnej strony nie usłyszeli ci ludzie jeszcze, czy 
mogą liczyć na jakąś pomoc władz państwowych $ 
na jaka, czy też mają w dalszym ciągu — każdy na 
własną rękę i według własnych sił — szukać ra- 
tmku i pomocy u łaskawych paskarzy mieszkanio- 
mych. 


Inaczej postąpiły władye wojskbwo. Dla nich 
zawsze najkrótszą drogą jest dnoga prosta: sare- 
kwirowano setki mieszkań, zajętych dotychczas na 
składy mebli po rodzinach, będących w Rosji i da- 
mo te mieszkania rodzinom oficerskim, niekiedy 
nawet olicerom-kawalerom. Do takiego poziomu 
energji i czynu władze cywilne w Polsce jeszcze 
nie doszły. Toleruja one w dalszym ciągu paskar- 
stwo i zdzierstwo mieszkaniowe i pozwalają swo- 
im umzędnikom marnować się na bruku lub w no- 
rach. zapadłych, zwanych „Jetniskami", 

W Warszawie jest z pewnością mięcej niż 1500 
mieszkań sześcio- i siedmiopokojowych, zajmowa- 
nych przez rodziny z czterech lub pięciu osób. 
Gdyby takich lokatorów (tub mających jeszcze 
większe mieszkania) rmusić do opróżnienia części 
mieszkania, z dwóch lub trzech ubikacji się skla 
dających, to otrzymalibyśmy natychmiast 1500 skro- 
mmych mieszkań dla rodzin urzędniczych, zagrożo- 
nych zimą bez dachu nad głową. Pomijamy etronę 
prawną przeprowadzenia takiej akcji, 00 przy „nad- 
zwyczajnych“ pełnomocnictwach „nadzwyczajnych“ 
komisarzy nie nastręczałoby trudności, zauważyć 
chcemy, iż technicznie rzecz nie przedstawia tru- 
dności wobec faktu, że wszystkie większe mie- 
szkania mają dwa wejścia i że każdy urzędnik 
zgodzi się na „wejście kuchenne", jeżeli zarazem 
kuchnię do swej dyspozycji otrzyma, a przystanie 
też w rażie potrzeby na część mieszkania bez ku- 
chni, jeżeli za to „wejściem irontowem* będzie u- 
szczęśliwiony. 

Wiemy doskonale, że taka akcja nie rozwiązuje 
sprawy maieszegniowej w Warszawie, ale jest ona 
dziś prawie że jedynym środkiem ratunku. Trzeba 
tylko, by stery decydujące miały odwagę ją prze- 
prowadzić! Sytuacja jest wyjątkowa i wymaga 
wyjątkowych środków. 

Za wielu urzędników państwowych 

St Dobrowolski, 


Przyp. Red. Dekret rządu Moraczewskie- 
go w sprawie ochrony lokatorów stanowił, 
między innemi, że urzędy mieszkaniowe, po- 
wołane do życia przez Magistraty, mają pra- 
wo raejonować mieszkania, t. zn. zmuszać pj- 
siadaczy większych lokali do odnajmowania 
zbytecznych pokojów. 

Ta część dekretu nie podległa wcale re- 
wizji, nie została zmieniona przez ustawę sej- 
mową (co w sprawozdaniu sejmowej komisji 
prawniczej wyraźnie jest podkreślone), a 
więc obowiązuje dotycheras. 

Ale Magistraty nie korzystają z przysłu- 
gującego im prawa. W Warszawie nie użw?- 
rzono dotychczas urzędu mieszkaniowego!! 
Oczywiście dlatego, że byłoby to niemiłe ka- 
mienicznikom i posiadaczom zbytkownych 


ESEJ 


Je 292 a p. 
Otóż należy rozpocząć energiczną akcjęj 
celem wprowadzenia w życie racjonowania 
mieszkań. W Warszawie nie brak pałacówą 
will, zbytkownych mieszkań, któreby mogły 
pomieścić znaczną liczbę mieszkańców. 3 
Należy zmusić Magistraty i Mimisterjam 
zdrowia do wykonania "pa ) 


1 życia partii, 


Towarzysze t Towarzyszki! Stawele 
się wszyscy na wiec w sprawie Górnego 
Śląska. 


Do towarzyszek i sympiatyczek P. P, S. _ 
Towarzyszki i sympatyczki P. P. S. proszone 
są o przybycie do lokalu O. K. R. (AL Jero» 
zalimskie 56) w dniu dzisiejszym od godz. 9 
do 12 rano w celu wzięcia udziału w 4prze- 
daży znaczka na fundusz obrony Górnego 
Śląska. Zwracać się do tow. Wronowskiego. 


Do członków komitetu dzielnicy Jerozolin= 
skiej! W piątek, dnia 20 b. m. o godz. 7 w lokala 


sapa ea 41, odbędzie się posiedze 
nie komitetu ielnicowego. 


De komitetu dzielnicy Śródmiejskiej! W Pig 
tek, dnia 29 b, m. o godz. 7 i pół w lokalu dzieł 
micowym, Al Jerozolimskie 56, odbędzie się po 


i 
j 
tw 


"siedzenie komitetu dzielnicowego. 


Do członków dzielniey Czyste! W piątek, dnie 


29 b. m. o godz. 7 pp. zebranie dzielnicy w lokalu 
Wolska 64. 


Do dzielnicy Ochota! W piątek, dnia 29 b. m. 
o godz. 6 pp. w lokału Al. Jerozolimskie 93, tow, 
Kowalew wygłosi odczyt. 5 

Do członków Powiśla! W piątek, o godz. 7 w 


lokalu dzielnicy, > „4 tow. Kompała wy 
głosi odczyt, 


Do członków E e Kltakodwaji Staré vr 
ka. W piątek, o godz. 6 posiedzenie komitetu dzipk 
nieowego. 


Do członków komitetu dzielnicy Jerośofimat 
IW sobotę, dnia 80 b. w. o godz. 7-j pp. odbe 
dzie się zebranie ogólne w lokalu dzielnicowym, 
Chłodna 41, wygłosi tow. Rol. F 


Do komiteta dzielnicy Starówka! W sobotę du, 
80 b. m. o godz. 6 odbędzie się zebranie ogólne 
w lokalu dzielnicowym, Stare Miasto 28, wygłosś 
tow. Kowalew. 


Wydział org.-agiiacyjny. W sobotę dnia 850 M 
m, o godz. 4 m. 15, odbędzie się posiedzenie Wy* 
działu organizacyjnego, Al. Jerozolimskie 56. , 


Do dzielnicy Mokotów! W niedzielę, dnia 81 
o godz, 10 rano, odbędzie się odczyt w Promona- 
dzie, odczyt ogólny wygłosi tow. Kowalew. | © 

Towartysze i Towarzyszki, W dnin 7 i 8 wrze: 
śnia odbędzie się wielka zabawa łącznie z loterją . 
fantową na rzecz ochron P, P. S: Komu cel i pray» 
szłość naszą miła, miech mosi fantów jak majwię+ 
cej do lokalu O. K. R. AL Jerozolimskie 56. 


Blacharze, Walne zebranie sekcji blacharzy, 
W niedziełę, dnia 81 sierpnia odbędzie się w gma’ 
chu przy ul, Leszno nr. 58 o godz. 10 rano walnć 
zebranie sekcji bladhamzy w ważnych sprawach i 
w sprawie wyboru nowego zarządu. Prosimy o jak 
najliczniejsze przybyde. ==- 

Baczność dozorcy domowi. Dzień  piątko- 
wy jest dniem manifestacyjnym w sprawie Górne 
go Śląska. Prosimy was o jak najliczniejsze przy4 
bycie w Al. Jerozolimskie 58. Również prosimy 
was w niedzielę na zebranie ogólne, na którym 
będą omawiane ważne sprawy. ; 


Członkowie Śródmieścia! Baczność! Wzywa 
się wszystkich członków do bezwarunkowego przy- 
bycia pumktuslnie na godz. 12 i pół w południe 
do lokalu dzielnicy. Stawcie się jak najłiczniej na 
zbiórkę dla wzięcia udziału w ogólnym pochodzie 
manifesłacyjnym. 


$ 


OPORNA O 


-1 melt rototoiczego. 


Zarząd związku pracowników i pracownie, kra- . 
wieckich podajo do wiadomości, że w dniu 81 b. m. 
w niedzielę, o godz. 10 rano w lokalu 'własnyra, 
(Bracka 17), odbędzie się zebranie krawców £ 
krawczyń działu damskiego, w celu omówienia wa- 
rumków bytu, Wstęp za legitymacjami członkow- 
skiemi. | 

Walne zebranie Z. Z. R, P. Budowlanego. Zwiź- 
zek zawodowy robotników i robotnie przemysłu 
budowlanego w dniu 81 b. m. zwołuje ogólne pół- 
roczne zebranie sprawozdawcze 2% następującym: 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 5 dziw 
łalności i kasowe. 2) Zastój w przemyśle budo“ 
wlanym i sprawa bezrobocia, 3) Dopelniający wy 
bór zarządu. 4) Wolne wnioski. Towarzysze i to- ` 
warzyszki,  zięitisć wszystkich sekcji stawcie 
się! » 


z ogóltego miai äriotniey Wolskiej! Na 
mebranie dzielnicy, które się odbylo dnia 27 b. mí 
został wybrany komitet, w skład którego weszli: 
Wysocki Franciszek (Piżak), Fidziński Stamisław. 
(Majster), Łajc Ludwik (Blady), Woźniak Jam 
(Ptak), Gaudasiński Stanisław (Chińczyk), Jędrze- 
jewski Michał (Michałek) i Strażak. 


Zebranie piekarzy. Zebranie dzielnicy Jenozo- 
limskiej odbędzie się w sobotę o godzinie 7 wiecz. 
— to jest dnia 30 b. m, a także i członków. pioka 
rzy P. P. S. prosimy o przybycie Chłodma 44. 


Wolski klub robotniczy, Wolska 44. W sobotę 
dnia 30 b, m. o godz. 7-ej wiecz. punktualnie od- 
będzie się zabawa taneczna, połączona z częścią 
POCO Cena biletu 2 mk i n 


Klub Powązkowski, Żytnia 24. Dziś, w 
29 b. misty hs | 


nh Watan «wrnlmw 


roye <= 


x 
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|. Wolski klub robotniczy (Wolska 44). Dziś, w 

Piatek, o godz. 7 wiecz. pogadanka tow. Kazimie- 

NA Zygiryda p. t. „Uczta złodziejska, czyli Kom- 
Pokojowa w Wersalu“, 


4 czionków klubu Powązkowskiego. W środę 
ków, września o godz, 7-ej walne zebranie człon= 


Sprawozdanie z wydatkowania sumy, ofiaro- 
Wanej przez włocławską R. D. R. Robotnicy wło- 
gg "SC przysłali przez swoją Radę robotniczą do 

Omisji centralnej klas. zw. zaw. 1570 mk. 55 fen 
poszkodowanych w dniu 8 lipca na demonstra- 
Gi robotniczej, Sumę tę podzielono między 7 po- 
owanymi, a mianowicie wydano: Marji Grzy- 
bowskiej, żonie zabitego robotnika, 870 mik. 55 t., 
Majęwskiemu Michałowi 200 mi, Platerowi Igma- 
temu 200 mk. Dąirowskiemu Ignacemu 200 mk. 
—03 Małgorzacie 200 mk., Wrońskiej Bronisła wte 
mk, i Olobremu Stanisławowi 200 mk, — ra- 
tem 1550 mk. 55 ten. 


U pracowników fryzjerskich, W dniu 2 wrze 
m t j. w piątek, odbędzie się zebranie pomocni- 
W fryzjerskich w lokalu własnym, Bracka nr. 17 
Wa którę zaprasza się wszystkich członków zwią 


tku, 
å Opieka nad dzieckiem. Dzik, w piątek, o godz. 
È pół odbędzie się w lokalu na Chłodnej zebranie 
Wydziału opieki nad dzieckiem robotniczym przy 
komisji centralnej klasowych związków zawodo- 
Wych.. Członkowie wydziału tow.: dr. Kunicka, dr, 
Stróżecka, Sempolowska, dr. Grosserowa, Prauso- 
WA, Doracz, Falski; przedstawiciele związków tow. 
Pawłowski R. Krupa, Gawroński, Tworowski, Kor 


‘tus i zę związku budowlanego, włóikmistego + in- 


ch proszeni są o punktualne przybycie, Również 
Uprasza się o przybycie członków towarzystwa or 
Dieki nad dziećmi (klubów dziecięcych). 
Prezydjum Sekcji Ekspodycyjno-Transportowej 
Przy Stow. Pracown. Handl (Zielna 25), zwraca 
się z gorącym apelem do pracowników branży o 
we nadsyłanie wypełnionych kwestjonarjuszy 
Aakietowych. 
Z przemysłu wędliniarskiego, Dnia 29 b. m. 
m 8-ej wiecz. przy ul, Chłodnej 10, w lokalu 
Omisjj Centralnej, odbędzie się zebranie pracow- 
nie wędliniarskich. 


Strajk robotników w zakładach przewozowych. 
W czwartek ubiegłego tygodnia wybuchł strajk 


W zakładach przewozowych. 


Strajk został wywołany przez właścicieli za- 
Wadów przewozowych, co może także zaświądczyć 


) Sagrakterystyczny list, który związek otrzymał od 


ji ziemniaczanej wydziału zaopatrywania. 

W piątek strajkiem zaczął kierować Związek 
Rob, Niet, który wysłał wszystkim właściejelom żą- 

ią. Termin został wyznaczony na sobotę, o g. 


B pp, o której mieli się stawić do związku delegaci 


Ło ron Na zebranie przybyli delegaci robotni- 
W i prawie wszyscy właściciele firm przewozo- 


Bdyż wszyscy właściciele zapisali się do głosów 
ie chcieli wybrać delegatów swoich) i wprowa- 
osobiste (konkurencyjne) kłótnie. 

._ Wreszcie po 6 godzinach obrad, kiedy właści- 
tlo przekonali się, że delegaci robotników i przed- 
Stawiciele związku nie mają zamiaru ustąpić, a 
przerywać strajku, zgodzili się na kompromi- 
sowe warunki. W ten sposób uzyskano dla furma- 
W 180 mk, dla pomocników 120 mk. tygodnio- 
dzi co wynosi okolo 50 proc. podwyżki, Ośmiogo- 
nuego dnia pracy tymczasem nię zdołano jeszcze 
wicie załatwić, Do kwestji tej związek będzi 

lał jeszcze powrócić, 
Zebranie sprawozdawaze Robotników Nietachowych. 


Bieg 24 b. m. w sali teatru Powszechnego od- 


się zebranie sprawozdawcze związku, 
ce pp zagaił przewodniczący związku tow. 
wski, który na przewodniczącego poprosił tow. 
Pmurką, 


Prządek dzienny zebrania był następujący: 
1) Sprawozdanie z działalności źwiązku. 2) 
pPrawozdanio kasowe. 3) Sprawozdania komisji 
Wizyjsnej. 4) Wybór delegatów na zjazd. 5) Do- 
enie zarządu. 6) Wolne wnioski i interpelacje. 


49, Prawy powyższe były referowane przez tow. 


Łętowskiego, Święcickiego, Federowicza i 
Sienią, 
„Md tow, 
Wienia 


3 W imieniu komisji rewizyjnej przema- 


Herman, który w zakończeniu przemó- 
zaproponował wyrażenie votum zaufania 


„ Ala calego zarządu, 00 też zebranie uczyniło, 


A Do zarządu na miejsce ustępujących towarzy- 
Y zostali powołani na członków i zastępców tow, 
U Kalinowski, Rozmanowski, Witkowski, Ada- 
tys, Drzewiecki, Gajewski, Woźnicki, Rutka, 
Stankiewicz i Rawski, ; 

"Do komisji rewizyjnej na miejsce ustępują- 
towarzyszy zostali wybrani tow. tow.: Her 

. M (ponownie), Marmurek, Federowicz. 
Na zjazd wybrano 20 towarzyszy. ) 3 
A Sprawozdanie kasowe zamieścimy w styczniu 
odci wszystkich rachunków za rok bi% 


. 
.. 


. i 


i da, 
ze becnie poprzestaniemy na podaniu statystyki 
Ybywających członków. W styczniu przybyło 690 
tnin’ w, w lutym — 111, w marcu 724, w kwie- 
ly T 564, w maju — 406, w czerwcu — 378, w 
Pon — 417. 
Razem przybyło 3285 członków. 
ząd przeprowadził 23 strajki, w których u- 
gą tano przeciętnie podwyżkę od 40 do 70 proc. i 
spraw mniejszych. 
Komisję centralną związku reprezentował tow. 
w, zaś Radę zw. zaw. tow, Czechowski, który 
o gu Rady w gorących słowach nawoływał 
Tanych do pracy w związkach. 


| a | 


Jeszcze w sprawie kelnerów, 


Zawikłana i draźliwa poniekąd kwestja kelne- 


dpm iewątpiiwie weszła obecnie w ostatnie sta- 
C om Swego rozwiazania. Ostatni zjazd związków i 


h 
O ke 


inerskich kraju calego, niewątoli- 


RÓ KACA: OLE ył 


Sprawa przedstawiała się bardzo trudno, f 


| b. z. między 


Í 

Zjazd, oprócz całego szeregu rezolucji, normu- 
jących i przekształcających nędzne życie zawodo- 
we kelnerów, przyjął jednogłośnie uchwałę o zmie 
sieniu dopisywamia „napiwków* konsumentom, a 
natomiast wprowadzenie opłąty procentowej, od 
utargowamej przez kelnerów sumy, przes właścicie- 
la z bufetu. 

I słusznie. Konsument nie może i nie powi- 
nien oprócz towaru, opłacać za podanie, czyli eks- 
pedycję tego towaru. 

Pracownik zaś, pracujący u swego pracodawcy, 
chcąc naprawdę być postawionym na stopie prze- 
ciętnego pracownika handlowego — (czego zresztą 
wymaga dzisiejsza doba demokratyczna), winien 
za swoją pracę i trudy być opłacanym przez wła- 
ściciela. Lecz takie stawianie sprawy niestety za- 
wsze napotykało na wielki opór właścicieli zakła- 
dów gastronomicznych i t. p, Głównymi motywami 
właścicieli, między. innemi były: 1) iż kelmerzy 
biorąc opłatę proeentową z bufetu, będą brać t. zw, 
„napiwki“, 2) że opłata ta będzie zbyt wygóro- 
waną. 
Otóż stwiendzić należy, iż wszystkie organiza 
cje zawodowe kelnerów (obecnie scentralizowane 
w jeden centralny związek w Warszawie, z oddzia- 
łami na prowincji), bezwzględnie tępić postanowi- 
ły wszelkie nadużycia. 

Natomiast ściśle obliczony procentowy w tym 
wypadku zarobek kelnera, biorąc pod uwagę t. zw. 
wychodnię, araz konieczność wydatkowania đu- 
żych sum na czysty, odpowiedni ubiór, nie prze- 
kraczalby dzistęjszego zarobku robotnika fabrycz 
nego. 

Pp. właścicielom chodzi tutaj jedynie o swój 
samolubny interes, t. j. niepłacenie pracownikom 
swoim za ich pracę, obciążając tą zapłata komsu- 
mentów (i tak wprost obdzieranych przez nadmier- 
ne, nieproporcjonalne do rynkowych, ceny restau- 
racyjne), a najważniejsza, o trzymanie pracowni- 
ków w poniżeniu, nie pozwalając im się wydosiać 
na należne ludziom pracy miejsce. 

I utyskiwania takie, iż nie mają wprost mo- 
żności zgodzić się na opłatę procentową z bufetu, 
absolutnie nie mają racji bytu, co najlepiej zobra- 
zuje przykład poniższy (być może nieznany bywal- 
com restauracyjnym, lecz za dobrze wtajemniczo- 
nym osobom). > 

Na towarze zakupionym na rynku (artykuły 
pierwszej potrzeby, wino, wódka i t. p.), z ołów- 
kiem w ręku obliczywszy koszt opłaty perzomelu, 
lokalu, opału, dodatków i t. p. — pp. właściciele 
zarabiają przeciętnie około 125 procent. Gdy ceny 
rynkowe podnoszą się o fenigi, to w restaura- 


cjach i oukierniach i t. p. jak na skinienie różdżki 


czarodziejskiej podnoszą się o marki, 

A więc różnica między wzrostem cen rynko- 
wych a restauracyjnych wynosi paręset procent. 
Konsument zaś, niedoćś, iż ma zapłacić po- 
dług cnnnika, musi jeszcze opłacać „ogon* w po- 
staci przymusowego poniekąd dopisywanego t. zw. 
„dopiwnego procentu”. . KRC 

Być może, iż pp. właścicielom bardzo będzie nie 
na rękę, iż tak trafne, a zdradzające przed opinią 
publiczną „tajemńicę* zawodową, parę słów uka- 
że się w prasie. , 

' Ponieważ Urząd wałki z lichwą 1 spekulacją 
i tak pod pewną,* choć nieznaczną „opiekę“ wziął 
tę dotydhczas nietykalną gałąź handlu, nie będzie 
więc to wielką dla nich szkodą. ` 

Ostatnio wydane rozporządzenie Głównego U- 
rzędu walki w sprawie unormowania stosunków 
restauracyjnych, spotkało się z żywym zadowole- 
niem i aprobatą społeczeństwa, a w szczególności 
wszystkich organizacji kelnerów kraju całego. A 
więc ceny tutaj mają być zatwierdzone i kontrolo- 
wane, i 

Paragraf 2 cytowanego rozporządzenia wyra- 
źnie mówi, że w zakładach, gdzie istnieje t. zw. 
dopisywanie procentu do rachunków przez kelne- 
rów, tenże procent ma być wliczony do ceny po- 
trawy w cenniku, A więc temsamem włśściciel wie 
nien po skończonej. pracy wypłacać kelnerom pro- 
centową zapłatę, od zainkasowanej sumy. 

Takie racjonalne postawienie sprawy przez U-- 
rząd walki z lichwą dla obu stron ma duże moral- 
ne znaczenie, a w szczególności dlą pracowników. 
Lecz pp. właściciele wbrew temu, starają się 0- 
bejść wydany dekret. Ostatnio zaś z ich inicjaty= 
wy, w tej sprawie odbyło się posiedzenie w Urzę- 
dzie walki, gdzie obecnymi byli szet Urzędu Pta 
szyński, referent Unger, przedstawiciele stow. TO- 
stauratorów oraz centralnego związku kelnerów. 
Arcyciekawem było stanowisko przewodniczącego 
stowarzyszenia restauratorów, p. Dawidsona, który 
oświadczył, iż „naradzi się“ z pp. restauratorami, 
czy zgadzają się na rozporządzenie!!! 

A więc ponieważ większość rozporządzeń U- 
rzędu jest wydana przeciwko paskarzom, więc 
wyciągnąwszy z tego konsekwencje, pp. paskarze 
również mieliby prawo zgadzania się lub nie, na 
wszelkie zarządzenia. 

Pp. przedstawiciele Urzędu, wysłuchawszy obu 
stron, w całej rozciągłości popierali stanowisko ma- 
jęte przez kelnerów. 

To też prawdopodobnie w tych dniach rozpo- 
cznie się nakładanie kar na opornych rozporządze- 
niu właścicieli, czego należy się domagać z całą 
stanowczością, ; e 

Na tymże posiedzeniu również obecni byli pp. 
przedstawiciele ministerjum zdrowia oraz pracy i 
opieki spolecznej, co się wiązało ze sprawą da- 
wniejszej umowy, oraz unormowania: pracy niele- 
tnich pomocników kelnerskich. 

Wszystkie organizacje kelnerów w kruju sta- 
nowczo domagają się utrzymania rozporządzenia 
Urzędu walki z lichwą. . 

Warszawa, dnia 27 sierpnia 1919 T. 

(5). 


Straiki w Piotrkowskiem, 
Otrzymujemy od Wydz, Prasowego Min. Pracy 
następujący komunikat: | t 
Za pośrednictwem Inspekcji Pracy XVI obwo- 

du, obejmującego powiaty: częstochowski, nowora- 
domski i piotrkowski, zalągodzono w ciągu lipca 
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"fora notatki, książki niemieckie sprzedawane są 


| cych na zasadach przemysłowo-handlowych, z wiel- 


pów 


w fabryce papieru w Częstochowie (pomyślnie, ro” 
botnicy przystali na otrzymanie części podwyżki w 
postaci premji od produkcji), 2) w fabryce cementu 
„Rudniki* w Rmdnikach (żądania robotników zo- 
staly częściowo zaspokojone przez powiększenie 
dniówki i wprowadzenie premji), 8) w kopalni ru- 
dy żelaznej „Konupiska”* Tow, B, Hantke (przyczy- 
ną strajku były kwestje aprowizacyjne), 4) w dru- 
kami Kohna i Odertelda w Częstochowie (częścio- 
gwo załatwiony pomyślnie dla robotników), 5) w 
hucie szklanej „Paulina“ w Wyczerpach (strajk jed- 
nodniowy z powodu wadliwego rozkładu pracy wy- 
wołanego dosjawą złego węgla) i 6) w cegielmi „Mi- 
chalina“ (częściowo zaspokojono żądania robotni- 
ków), Nadto Inspektor Pracy pośredniczył w zatar- 
gu ekonomicznym między robotnikami, a właści- 
cielami tartaku w Sulejewie, p. Winierem, uczes* 
miczył w szeregu posiedzeń Komisji dla opracowa- 
nia norm pracy i płacy na robotach publicznych w 
Częstochowie, odbył szereg posiedzeń z przedsta- 
wiejelami właścicieli domów i dezorców domowych 
w Częstochowie dla opracowania nowej umowy 
między nimi, gdyż umowa, zawarta w mareu b. r. 
okazała się niedostateczną, oraz przewodniczył kil- 
łkakrotnie w Sądzie Rozjemczym między pracowni- 
kami rolnymi a wiaścicielami ziemakimi. 


EJ 


W sprawie wyzyska. księgotykiego. 


Otrzymujemy następujący list ze związku księ: 
garzy polskich: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W Nr, 286 „Robotnika* ukazała się notatka p. t. 
„Wyzysk księgarski”, zarzucająca Związkowi Księ- 
garzy Polskich tendencje podrażania cen książek. 

Zarzut taki, jako wysoce krzywdzący, najmoc- 
niej odeprzeć musimy. A 

Autorowi notatki nię zdaje się być wiadome, 
że dodatek 10%, doliczany do cen książek brutto 
w detalicznej sprzedaży, inne kraje wprowadziły 
w czasie wojny wcześniej, niż Polska. Dodatek ten 
u nas nie jest stosowany do podręczników dla 
szkolnictwa elementarnego i średniego, ani w sto- 
sunkach z instytucjami rządowemi i samorządowe 
mi. 


Wobec wielokrotnego podniesienia się kosztów 
handlowo-administracyjnych i— o ileż większego u 
nas niż w sąsiednich krajach — dodatek ten jest 
stosunkowo znacznie niższy i ma na celu u nas, jak 
i gdzieindziej, zapobieżenie samowolnemu podno- 
szeniu cen książek przez poszczególne firmy. 

Przyczyny drożyzny książki znane są dosyć po- 
wszechnie, aby je tu szczegółowiej omawiać. Koszta 
produkcji wzrosły niepomiemie i wzrastają istot- 
nie mniej więcej co kwartał: w ciągu pięciu lat 
wojny ceny druku wzrosły ośmiokrotnie (od marca 
r. z. czterokrotnie!) papieru — ośmiokrotnie, robót 
introligatorskich — dziesięciokrotnie, Oddając na- 
kład książki do oprawy nie cały odrazu, lecz par- 
tjami w miarę potrzeby, zmuszony jest 0- 
bliczać ceny książek oprawnych według bieżących 
cen introligatorskich, skąd częste ich zmiany. 

Autor nołatki zarzuca księgarzom nadmierną 
chęć zysku przy obliczaniu kursu franka. Kurs fran- 
ka w dniu ukazania się notatki, dn. 23 b. m, wý- 
nosił na gieldzie warszawskiej za franki w naturze 
3.25 mk., w przekazach 3.2714 mk, Różnica kursu 
między kursem księgarskim a kursem gieldowym 
(8.60 — 3.2714) przeznaczona na pokrycie kosztów 

opakowania i komisjonera, wynosi 82 %4 d, 
t. j. okrągłe 10%. Książki francuskie sprzedawana 
są bez dodatku 10%, 

Książki niemieckie sprzedawane są po mk, 
150 za markę niemiecką z powodu rosnącego wciąż 
agia marki niemieckiej, Na koszta przesyłki, opako- 
wamia i komisjonera, oraz koszty nadzwyczajne — 
bo wszakże stosunki handlowe z Niemcami można 
utrzymywać tylko drogą nienormalną — pozostaje 
mało co więcej nad 10%. Wbrew twierdzeniu aw 


również bez dodatku 10%. 

Wohec tego, żełwydawcy obcokrajowi obecnie 
dostarczają książek normalnie tylko za gotówkę, że 
transporty ich ulegają częstym przetrzymaniom 1 
wypadkom, przyczem odbiorca często zrzeka się od- 
bioru zamówionych książek, prowadzenie działu te- 
go przynosi księgarzom zyski mniejsze, niż sprze- 
daż książek polskich, co powstrzymuje wiele księ- 
garń od odnowienia stosunków przedwojennych. 

Normy omówione wyżej, ustanowione przez 
Związek Księgarzy Polskich, stosowane są przez 
v.szystikie poważne firmy księgarskie, 

Korony obliczane są na nowych wydawnictwach 
po 60 tenigów. Wobec posiadania przez księgarzy 
warszawskich bardzo znacznych zapasów książek 
wydań galicyjskich, dawniej zakupionych i drożej 
płaconych, ponadto zaś — wobec coraz powszech- 
niejszego wystawiania rachunków przez wydawców 
galicyjskich i wiedeńskich w walucie markowej, 
przez wiedeńskich w walucie markowej niemiec 
kiej — Związek Księgarzy Polskich. ostateczne ure- 
gulowanie tej sprawy odkladał do oczekiwanego W 
lecie ujednostajnienia waluty, zwłaszcza że łączyła 
się z teń sprawa obliczania cen książki na terenie 
b. okupacji austrjackiej i Galicji. 

Streszczając wywody swe, stwierdzić winni- 
śmy, że nie mniej od autora notatki pragniemy, 
aby książka wszelka była w Polsce tania i aby jej 
nie brakowało. Warunki wojenne, niestety, nie 
sprzyjają obu tym dezyderatom, dowodem tego, Że 
cały szereg. najpoważniejszych naszych instytucyj 
oświatowo-kulturalnych i naukowych, nie pracują- 


ką dla społeczeństwa szkodą zmuszony został do 
zawieszenia swej działalności wydawniczej, 


Kronika. 


Sprostowanie. W artykule onegdajszym: „Ka- 
pitał obcy w Polsce“, gdzie mowa o zakładach 
Skody, powinno być: Zakłady Skody w Pilanie, nie 
jak błędnie wydrukowano: w Dreznie. A 
26 b. m. zatwierdzony został przez ministerjum 
handlu į przemysłu Statut Stowarzyszenia mio- 


IA 


$ 


ENP spółdzielczego urzędników państwo» 


Na zasadzie Statutu tego Stowarzyszenie jest u- - 


prawnione do budowania domów celem zapewnie- 
nia swym członkom mieszkań dogodnych i stałych. 
Jednocześnie Stowarzyszenie ma prawo odstępo- 
wać członkom domy ma własność z zastrzeżeniem 
dla siebie prawa pierwokupu. 

Poza prawem oznaczania dowolnej sumy sprze- 
dażnej posiadacz doñu lub mieszkania, będący 
qzlonkiem Stowarzyszenia, będzie posiadał wszyst- 
kie atrybuty właściciela. Działalność Stowarzysze- 
nia z siedzibą w Warszawie rozciąga się na ob- 
szar Państwa polskiego. | 

Polska Pożyczka Państwowa, W dniach ostat- 
nich znaczniejsze sumy na Polską Pożyczkę Pań- 
stwową podpisali pp.: Gustaw Okoński — mk, 
10,000, Szymon Sachs — mk. 20.000, Jan Sukien- 
nioki — mk, 14.500 i Adol Klippel z Warszawy — 
rb. 10.000. | „a 


(m) Wynik kwesty, Sprzedaż znaczka na uli- ` 
cach i w teatrach w dniu 5 lipca r. b. na rzecz szko- : 
ły rzemieślniczej dla dziewcząt przy ul. Szpitalnej 
mr. 10 przyniosła dodhodu7,643 mk., 238 koron 48 
nalerzy, 2 rb. 28 kop, i 17 ostmarek 20 fen. Koszia 

z Zachęty. Najbliższa zmiana w Tow. Zachęty 
Sztuk pięknych przyniesie nam wystawę zbiorową 
obrazów wybitnego artysty krakowskiego profeso- 
ra tamtejszej Akademji Sztuk pięknych Józefa Czaj- 
kowskięgo, oTaz pośmiertną ekspozycję prac przed- 
wcześnie zgaslego a pelnego talentu malarza Jana 
Małachowskiego. 

Wystawy te obok dzie? nadesłanych na wysła- 
wę bieżącą Tow. przez różnych artystów wypelnią 
sezon wrześniowy, 3 

(m) Gdzie są papierosy? W Jokalu Związki 
drobnych kuprów-Żydów przy ul, Siennej 72, ko 
misarz 6go komisarjatu, p, Frączkowski, wykrył — 
4,525,000 sztuk papierosów bez banderoli, które 
zabezpieczono na miejscu zaś protokuł przesłano da 
urzędu walki z lichwą i spekulacją w celu dalszego 

` (m) Nagły zgon. Przed domem 
Chmi oh, : 
Brzezińs garing Siang zamieszkały : 
jej 16. Lekarz owia stwierdził A 
Bie mógł ustalić przyczyny. oda. 

(m) Postrzelenie. Na stacji towarowi 

( pvsko-wiedeńskiej przy ul. Towarow 
nik kolejowy „acz w prawe biodro 
wy udzielił lekarz Pogotowia. 

Œ) Złośliwy muł. 
mul opaa "ów aednik magistratu, 27let- 
mocy udzielit lekarz Pogotowia, | ue Pon 
(m) Wypchnięty z tramwaju. ul. Dz- 


straż- 


Na rogu 


a 
tó jąc na bruk zranił się w głowę. Pomocy 
chłopcu udzielił lekarz na stacji Pogolowia, 
m) Djabelską jazda samochodów. Wczoraj na 
3 z lodnej przed domem nr. 42, jalia dar T 
ły technicznej kolejowej, zam, przy uL Chłodnej 40, 
jostal się pod kola samochodu wojskowego, jadącego 
z nadzwyczajną szybkością, który go wlókł na pew- 
nej zeni. Zatrzymać samochodu nie udało 
się, pasty po rd wiózł pan” poilu- 
P. u, © 
poj nida Bogusza do apilaa Dz Sia, 


(m) Samochód w Wiśle, Onegdaj 
BE) prywatny nr. 40, należ z 
Mikołaja Ręczewski 


leżący i prowa 

(Koszykowa 19), ja 
Poe a kz sai ke z pie a do 

p: FI . nh . Pomocy y wydo- 
b ju samochodu udzielili ezeregowcy dozoru WE 
ty I-go komisarjatu, Wypadku z ludźmi nie było. 
m) Postrzelenie żołnierza, On. j wieczorem 
na f: Yasonna w Mokotowie, Mne au rha znaleźli 
żołnierza 


w sianie ci d ita. j iego. 
nego W wa ężkim do szpitala Now cą 
(m) Napad i rabunek na drodze. 

2-ej Wst wą. 


= Zawadę, zam. w Rabusie obezwład- - 
nili go, zrzucili z wozu i odjechali, Wóz był nała= 
dowany ziemniakami, i zaprzężony w parę koni. 
Poszkodowany Jakób Gerber ze wsi Józefosława gun, 
Staroświczna, oblicza straty ma 10,000 mk. +} 
(m) Wykrycie składu paserskiego. Wczoraj fun- 
kcjonarjusze 7 1 8 komisąrjatów 
w mieszkaniu paserą Herszą Prin era, 
Krochmaln a Az dzie znaleźli kilka wor 
yu łokcio ” 
wanej i różnego ubrania, oraz gotówką mk. 1,500, 
obcęgi do cięcia metali i inne przyrządy złodziej- 
skie. Wa odebranych rzeczy oceniono na | 
tys. mk, ielkę mieszkania Hanę Priner i 
jej syna Moszka aresztowano. 
($) Potajemna gorzelnia, Funkcjonarjusze 12 


rzy ulicy 
ów towa- 


isarjalu w li | ul F ńskiej 
bry w ae n ccm do Szmula peene 
a miejscu nikogo nie za* 


ma potajemną gorzelnię, 
stano. Lokal u. z przyrządami opieczętowano. 


i (m) Za ezepianie się tramwajów — ares 
Wczoraj w południe na Nowym Zjeździe policjaał 
aresztował dwóch mężczyzn, rzy jadąc tramwa- 


jem linji nr, 6, stali na t. zw, galeryjce. Areszte- 
wanych odprowadzono do 1-go isarjatu, gdzie 
do czasu sprawdzenia miejsca ich zamieszkania, 
przebyli dwie godziny. 

(m) Samobójstwo w przytułku. Przy ul. Mly- 
narskiej 29/31, w przyłulku warszawskiego Towa- 
rzystwa roczynności dla rzemieślników i robot- 


łazienki, na dwóch chustkach do nosa, wczoraj w. 
nooy ponai się pensjonarz tego przytułku, 66-let- 
ni Stanisław Teofil Śliwiński, z zawodu krawiec. 
Denata zauważono wisząc o godz. -ej rano. 
Przyczyna samobójstwa — mieuleczalna choroba żo- 
łądkowa i rozstrój nerwowy. Zwłoki przewieziono 
do prosektorium. ca 
m) Pożar od pioruna, We wsi i gm. Szumli- 
nie s. Plońskim od pioruna spaliła się stodoła, 
oraz inwentarz żywy i martwy, należący do gospo- 
darza Wlad. Oporskiego. | 
m) Aresztowania. Funkcjonarjusze urzęda 
sdczego ar os li: awa Oelińskiegy, Z8- 
mi A w. . od 8 
8 Dici sukpą koloru tabaczkowego, pochodzic 
y z magazynów wojsko- 
s : poch $ ezy; Kazi- 
szkowskiego, Stanisława Komorowskiego, 
Jakóba Krona, — ostatniego za paserstwe 
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robotnika, 
wskiego, któremu po- 


kiej i Stawek, wypchnięty został z przepełni KP 
wagośi Bac aa as 8-leini Kazimiem, Blanik i 


Wczoraj A YE > 
szosie Mokotowskiej około S WC i 


z 
x 
"APA 
3 

. 
A 


ali rewizji 


ustek wełnianych, bielizny uży- = i 


da 


f 


F j 


Na dworeu kolei Kowelskiej 


e. 
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` 
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ników fabrycznych, na drzwiach prowadzących do - 


< 


zma | 


(m) Atak epileptyczny. W koszarach 26-g0 pul- 
ku przy ul. Śliwiekiej dostał ataku epiieptyczuego 
kapral, 20-letni Józef Janczewski, któremu pomocy 
udzielił lekarz- Pogotowia. 


(m) Kradzieże wykryte. Na ul. Senatorskiej 4, 
funke, urz. śledczego zairzymali kieszonkowych zlo- 
dziej: Marjana Kosiorka, Władysława Czajkowskie- 
go i Kazimierza Sawickiego. Przy osobistej rewizji 

u zatrzymanych znaleziono portiel skórzany z róż- 
nymi dowodami, wystawionymi na Moila Cytlana 
, (Nowolipie 39) i 210 mik, gotówką, zaś przy Sawie- 
sym mp — legitymację kaprala loinego oddziału strzel- 
j wW 


Wezwany do urzędu śledczego Cytian oświad- 
czył, że porifel z pieniędzmi jest jego własnością 
izostał mu skradziony w tramwaju linji. nr. 17, zaś 
z okazanych mu zatrzymanych złodziejów poznał 
Marjana Kosiorka, jako sprawcę kradzieży. 

— Przy ul, Okopowej 46, z mieszkania Chawy 
Rosman, skradziono różne rzeczy, wartości 1,000 
mk. Sprawczynię kradzieży, sublokatorkę Helenę 
Zamlet. zatrzymano. 


(m) Kradzieże niewykryte. Przy ul. Pawiej 96, 
4 mieszkania Marji Stykiel, skradziono różne rze- 
czy, wartości 8.000 mk. 

— [ckowi Brechiemu z Białej skradziono w 
tramwaju linji nr. 4, przy ul. Nalewki portfel z 500 


| — Janklowi Sokołowi z Łukowa, skradziono 
w tramwaju linji nr. 4, na rogu Nalewek i Fran- 
ciszkańskiej 2 kapoty długie, wartości 500 mk, 

— Joskowi Grosmanowi (Niska 16) skradziono 
`g mieszkania różne ubrania, wartości 800 mk. Za- 
-trzymano Dawida Bursztyna, jako podejrzanego o 

_ kradzież. i 
— Z mieszkania Jadwigi Kołaczkowskiej przy 
ul. Marszalkowskiej 72, podczas jej nieobecności. 
skradziono garderobę, oraz biżuterję, wartości 
45,000 mk, 


P 


Z sądów. 


Er Sprawa właścicieli gruntów. 
Do wiadomości ministerjum sprawiedliwości za- 


E DETETA ZOE BYE m kc 


lenia, że niektóre sądy pokoju odmawiają przyję- 
cia spraw, wynikających ze sporów pomiędzy po- 
wracającymi do kraju właścicielami drobnych grun- 
tów, a ich użytkownikami. Tymczasem rozporządze- 
mia b. władz okupacyjnych wydane w tej mierze, 
a nakazujące oddawanie powyższych sporów spe- 
cjalnym komisjom do rozstrzyguięcia, — zostały 
uchylone przez wydanie dekretu o ochronie nieo- 
becnych wiaścicieli gruntów. 

Dekret ten nakazuje wydanie właścicielom 
gruntów wszelkiego majątku i gołowizn, wraz z 
rachunkami i dowodami, w razie zaś sporu, spra- 
wa jak każdy spór o prawo prywatne, ujega rozpo- 
znaniu sądów, 


, Wobec tego p. minister sprawiedliwości poleca 
pp. prezesom sądów zarządzenie, by sądy pokoju 
przyjmowały do roztrząsania wszelkie tego. rodza- 
ju spory i w interesie spokoju i ładu społecznego 
dążyły do ugodowego załatwiania wszelkich wza- 
jemnych preteńsji i rozrachunków między strona- 
mi. 


Rtęć w zakładach dentystycznych. 


Zasadniczy wyrok żywo obchodzący zaklady 
dentystyczne zapadł w wydziale odwoławczym są- 
du okręgowego, ną skutek skargi apelacyjnej adw. 
Fr. Paschalskiego, p 

Wyrokiem sądu pokoju Marcjan Krzywicki, tech- 
nik dentystyczny przy ul. Wielkiej, skazany był 
z art. 190 k. k. za nieprawne leczenie za: pomocą 
środków trujących lub silnie działających na grzyw- 
nę w ilości 200 mk., względnie na osadzenie w are- 
szcie na przeciąg jednego miesiąca, oraz na zapla- 
cenie 20 mk, opłat sądowych, 

Sąd w 2-ej instancji pod przew, wiceprezesa 
Dutkiewicza nie podzielił zasad wyroku sądu poko- 
ju i uznał: 

Że u oskarżonego znaleziono wprawdzie rtęć, 


Pt, 
B: | ezęły w ostatnich czasach dochodzić skargi i zaża- | która jest środkiem trującym, lecz nie udowodnio- 


„ROBOTNIK, piątek, 29 sierpnia 1919 r. 


a W A ANA 


no, by K. feczył kogo rtęcią; że biegły Lubodziecki 
wyjaśnii, iż rtęć w praktyce dentystycznej służy 
wyłącznie dla wyrobu amalgamatu dla plomb; że 
wstawienie plomby zrobionej z amalgamatu, w któ- 
Tego skład wchodzi rtęć, nie można uznać za lecze- 
nie środkami trującymi i że wobec tego niema pod- 
staw dła domniemania o popełnieniu przez K. wska- 
zanego w art, 195 k. k. wykroczenia. 

Z tych zasad sąd uchylił wyrok sądu pokoju, 
Krzywickiego uniewinnił i dowody rzeczowe naka- 
zał wydać temuż, 


anay mom oane mee a 


Teatr i muzyka. 

Teatr Polski, Dziś „Miss Hobbs“. Jutro „Wi- 
cek i Wacek“. 

Toatr Rozmaitości. „Eskapada”. 

Teatr Nowości. Dziś „Zemsta nietoperza", z pp. 
Ćwikiińską i Horbowską, Jutro „Targ na dziewczę- 
ta“, z p. Messalówną. 

Teatr Powszechny. Dziś po raz ostatni „Emi- 
gracja chlopska*, 

Teatr Praski, Dziś „Polak z dolarami'. 


Pokwitowanie, 


Podatok na W. R. D. R. N.-S. za miesiąc sier- 
pień 1919 r. wpłaciły następujące fabryki: Związek 


PIANINA 
Zagraniczne i krajowe 

okazyjna sprzedaż 

Magizyn Muzyczny 

Nowy-Świat 58, 

róg Ordynackiej. 
ABEC E ZEN 


„mma WRA TARO RAMOWA 


50 marek 


dziennie zarobić może 
uliczny sprzedawca. Towar bar 
dzo łatwy do sprzedania. Kaucja 
wymagana od 100 — 150 marek, 


Wilcza 60. 
IFABRYKA. 


Nr. 292. 
rano 


ma * 


* 


kelnerów — mk. 150; Fort Wawerski — mik. 359% 
Fort Rembertów — mk, 197; Fabryka Stolarska — | 
mk. 15; Fabryka Ditmar — mk, 345; Tartak Me” M 
chaniczny — mk, 115 ien. 55: Skład Opałowy + 
mk. 105; Remiza tramwajowa—Mokotów — mk. 
248 fen, 15; Straż ogniowa II oddz. — mk, 149 
fen. 50; Okręgowy Urząd Gospodarczy — mk. 221; 
Straż ogniowa IV oddz. — mk. 182 fen. 25; Odbudo- 
wa dworca Brzeskiego — mk. 58; Teatr Nowości — 
mk. 55 fen. 20; Straż ogniowa III oddz, — mk. 
159 fen. 60; Robotnicy Grup. Samowolnych — mk. 
113; Syndykat Rolniczy — mk. 41; Straż ogniowa 
V oddz. — mk, 104 fen. 20; Warsztaty tramwajo- 
we — mk. 154 fen. 50; Cytadela rejon I-szy — 
mk, 20; Korona browar — mk. 57 fẹn. 70; Szpital 
Św. Ducha — mk. 61 fen. 90; Państwowy Urząd 
Zbożowy — mk. 75; Fabryka Stolarska dla inwa 
łidów — mk. 8 fen. 50; Depo Kaliskie — mk, 108 
fen. 50. 
Na fundusz Górno-śląski, 

Pracow. Kom. niesienia pomocy bezrobotnym 
Min. Pracy i Op. Społ. — mk. 200. 

Od personelu kawiarni Ostrowskiego Marszał- 
kowska 118 — mk. 150. 

Robotnicy i robotnice magazynów  munduro- 
wych przy ul. Smoczej — mik, 44, 

Dzień prasy socjalistycznej. 
Tow. Rojek — mk. 20. 


Pan R. Peszke 


prosi 


Pana Aleksandra Hansona 


o złożenie swego adresu do 
kantoru 


„WYGODA 
Chmielna 43. Telef. aare -* 


każdy 


3262 


-o  Mokotiw. 
wyświetli od dnia 26/8 
do 29/8 r. b. włącznie 
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Związek Lókatorów m. st. Warszawy Vs>=va d. 


Komitet Organizacyjny 
| ul. Śniadeckich (Kaliksta) Ne 22 
26 TELEFÓN N 269-95. 


memea 
26 Sierpnia 1919 r, 


IES U ONE 


Do 
Adm nistracji „Robotnika 


„se i r w Warszawie. 

WE ER Uprzejmie prosimy o łaskawe zamieszczenie 
Sy A Aa mastępującego wyjaśnienia: 

R > i Ń nuwerze 289 „Robotnika“ z da, 26 sierpnia 
RX ze zdumieniem ytaliśmy. w dziale płatnych 
pA i ogłoszeń „Zawiadomienie“ rzekomego i 


aE komitetu Organizacyjnego, 


. który podszywa się pod nasze prawa i świadomie 
wprowadza publiczność w błąd, podawaniem do 
| wiadomości wypadków zmyślonych albo tendencyj- 

nie przedstawionych. Ukazanie się tego zawiado- 
mienia w dziale platnych ogloszeń. skierowanego 
przeciwko osobie podpisanego naszego prezesa zdu- 
miało nas tembardziej, że w tym samym numerze 
na str. 5 Szan. Redakcja była łaskawa pomieścić 
nasze wczorajsze sprostowanie, - 

Aby sprawę raz zakończyć stwierdzamy: _ 

1) że na posiedzeniu Komitetu z dnia 7 sier 
nia rzeczywiście podpisany i 


© prezes p. Srylski— 


znękany intrygami i warcholstwem paru członków 
Komitetu — oświadczył, że z zajmowanego stano- 
'wiska prezesa ustąpi, o ile warunki jego dalszej 
spokojnej wspólpracy i usunięcia paru wichrzących 
jednostek — nie zosianą przez większość zaakceptó- 
wane. W odpowiedzi na to oświadczenie Komitet 
jednomyślną uchwałą 18-tu obecuych na posiedze- 
niu osób wyraził votum ufności p. Trylskiemu, 
j jako prezesowi, a pomieważ i to votum uiności nie 
Rz! wpiynęło na zamiar rezygnacji p. Trylskiego. bez 
' jednoczesnego spelnienia enpara an poprzednio 
warunków, — przeto zapadła na temiże posiedzeniu 
znowuż jednomyślna uchwała, w której Komitet 
prosi p. Trylski aby zechciał — dla dobra spra- 
wy — przewodniczyć mu dalej, aż do czasu osta- 
tecznego wyjaśnienia i zalatwienia całej sprawy. 
Uchwale tej p. T. się podporządkował i pelnit swe 
obowiązki prezesa, aż do dnia 21 sierpnia włącznie, 
w którym to dniu podczas posiedzenia Komitetu 
nastąpiła secesja i część członków Komitetu z p. 
Trylskim na czele zerwała z jego calym składem 
i koniakt, aby módz pożytecznie i ideowo prowadzić 
pracę dla Związku, | i 
` 2) Że jak się z powyższego okazuje, świadomym 
falszem jest jakoby na tem czy innem iedzeniu, 
po dniu 21 b. m. włącznie, jakakolwiek większość 
wypowiedziała wotum nieufności p. Trylskiemu. 
8) Że na posiedzeniu bezprawnie i w naszej 
ieobecności odbytem w dniu 
dowolnie zebraną i samowolnie uzupełnioną grupę 
członków Komitetu zapadłe uchwały, czy dokonane 
wybory są aktem bezprawnym, wobec tego że tyl- 
ko podpisani są aż do zatwierdzenia statutów i wal- 
Zebrania uprawnieni do występowania 
w imieniu Związku Lokatorów, co wynika z aktów 
Ministerjum Spraw Wewnętrznych, oraz p. Komi- 
sarza Nadzwyczajnego. 

4) że wreszcie, podpisany Komitet, zwraca się 
jednocześnie do dnośnych władz o ukrócenie tej 
samowoli na przysziość, oraz o odebranie z niepo- 
wotanych rąk pieczęci, książek kasowych i doku- 
mentów, 


Związek Lokatorów m. st. Warszawy. 
Komitet Organizacyjny. 
Prezes: Inż. Stanisław Trylski. 
X - Sekretarz: Helena Malińska. 
Wrdawea: 
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23 b. m. przez jakąś | kj 


JÖRN A 


DOM BEZ SMIECHU: i Zragelja matki i córki 


romans życiowy w 6-ciu wielkich częściach w wykonaniu najwybitn. sił artystycznych teatrów węgierskich. 
„WVyższe piętro Komedja w 1 części. | : b 


Robotnicze Stowarzyszenie Spożywców 


„LODZIANINE 


BO | jest największą kooperatywą w Łodzi 


iw Polsce. 


Rocznego obrotu posiada 10 do (2-tu miljo- 

nów marek. Zaspakaja potrzeby 33,000 

konsumentów. Posiada 19 sklepów w ro- 

botniczych dzielnicach Łodzi. W dwu włas- 

nych piekarniach, wypieka w ciągu okresu 
165.000 f. chleba. 


nażdy nświadomiony robotnik powinien należeć do kooperatywy 
„ŁODZIANIN* 


bo to jego organizacja klasowa; bo ona dą- 
ży do obalenia dzisięjszego usfroju kapita- 
listycznego, opartego na wyzysku i ciemię- 
stwie człowieka przez człowieka; bo ona 
jest najlepszą szkołą i przysposabia nas do 
przyszłej organizacji pracy i podziału; bro« 
ni przed wyzyskiem i spekulacją pośredni- 
f Wa nya 


Lapisujcie się więc do kooperatywy „todzianin“. 


WYKAZ SKLEPÓW: 


1. Kilińskiego 136. 8. Targowa 19, 15. Rokicińska 41. 

2. Rzgowska 7, '_ 9. Milsza 23. 16. Srednia 97. 

3, Konstantynowska 51, 10. Przędzalniana 31. 17. Andrzeja Ll, 

4 Benedykta 41, 11. Łagiewnicka 45. 18. Zielona 44, 

b. Piac Dąbrowskiego 2. 12. Zgierska 89. 19. Szosa Srebrzyńska 

6. Kilińskiego 111. 13. Brzezińska 41. Biuro Zarządu mieści 

7. Średnia 55. 14. Kilinskiego 25, ię przy ul. Piotrkow- 
skiej 109, 


= ma 


Niezawodny środek przeciwko duszności, 
kasziowi, kokluszowi, katarowi, zapaleniu 
| oskrzeli i astmie. 


„granulki Russyana” 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 


„Ap, Kowalski Wadai 


Cena pudełka Mk. 5. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 3481 


—— 


wyrobu 
labor. farmac. 


PE E TEO EKO EERTE 


kasa Chorych miasta Warszawy 
ogłasza konkurs na stańowisko 


maczelnego lekarza 


Kasy. 

Kandydat powinien być dobrze obznajmiony z organizacją 
szpitali i ampulatorjów, mieć praktykę administracyjną i musi 
poświęcić cały swój czas organizowaniu Kasy Chorych. 

Pensja będzie wynosiła do 25/0 marek miesięcznie, 
KOMISARA 
Kasy Chorych miasta Warszawy 
Rysia 3, l-e piętro. 


Nacielia Rada Polskiej Partii Socjalistycznej, HE 


. 
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Mokotów. 


sa ję 

Łaźnie | 

po powiększaniu 1 zastosowaniu miepszeń hygienieznych znowu 
Zarząd 


zostały otwarte, o czem zawiadamia Sz, Publiczność 
zakł. kąpiel, 


BRISTOL, Solna 4. 
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